
Unia 15 Kwietnia 1870. Piątek. Dnia 3 (15) Kwietnia 1870,
Kano ciepła st: 4, w połud: c ki: 7 
Wysokość wody st: 6 c. 7 (przybywa

Stan barometru: j W schód Słońca g. 5 m, 5 
na deszcz fZachód .  ,  6 .  56

Jutro, Śgo Lanft.ęPta;:Męez: 
Wielka Sobola,

Prenum erata K urjera W arszawskiego wynosi: w W arszawie rocznie r s .  4 kop. so, półrocsaie rs. £ kop. 40, kw ar­
talnie rs. 1 kop. so ; miesięcznie kop. 4 0 ; za odnoszenie do domu dopłaca się kop. 5 na miesiąc, Numer pojedynczy 
w Kantorze Redakcji kop. 5. IVa prowincji 1 wr Cesarstwie wynosi rocznie Rs. 8; (w tern mieści się już opłata 
pocztowa za przesyłkę kop. 96, oraz za opakowanie i Ekspedycję Rs. s kop S4); prenum erata przyjmuje się rocznie, pó ł­
rocznie i kwartalnie.

A d res Redakcji „Kurjera, W arszaw skiego"« Plac Teatralny N* 4-73c., dom W . L  Zabłockiej.

— Okólnik kierującego wydziałem, stadnin rządo­
wych z  d. 18 marca 1610 r.— Jeden z właścicieli sta­
da koni wojska dońskiego, upoważniony od innych, 
złożył mi projekt, że dla ulepszenia koni wierzcho­
wych nad Donem, byłoby pożądanem urządzenie wy­
stawy koni w dwóch punktach najbliższych do stadnin: 
w m. Nowoczerkasku i na przedmieściu zadońskiem 
Martynówce nad rzeką Sala. Nakaźny , ataman jene­
ra ł-adjutant Czertkow na odezwę moją w tym przed­
miocie uznając pożyteczne urządzenie wystawy koni 
wierzchowych w Nowoczerkasku i Mortynówce nad 
Donem wyznaczył z funduszów wojskowych na 
ten przedmiot w roku bieżącym 300 rubli srebrem 
a rada zarządu stadnin rządowych przeznaczyła tak ­
że 300 rs. z funduszów swoich na wystawę we wrze­
śniu r. b., w Nowoczerkasku, z dodaniem dwóch me­
dali złotych wartości po 100 rubli każdy, z warun­
kiem, aby na wystawę dopuszczone były ogiery i kla­
cze 3 i 4 lat półrasowe. Wystawy te mają odbywać się 
podczas wrześniowych wyścigów w Nowo czerkasku, 
z przysądzeniem nagród przez biegłych mianowanych 
ze strony atamana, i pod dozorem deputowanego za­
rządu stadnin. (Dz. War.)

— JW. Namiestnik raczył rozkazać, aby w kraju 
tutejszym processje z prawosławnych kościołów i dzię­
kczynne nabożeństwa we wszystkich w ogóle tak pra­
wosławnych jak i innych wyznań kościołach były od­
prawione, nie 14 (26), lecz 15 (27) kwietnia, to jest 
w środę świątecznego tygodnia według kościoła p ra­
wosławnego. (Dz. War.)

W rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra do Po- 
licji Wykonawczej, za Nr 91 i 93 wydanym zamieszczono: 
celem zasłonienia spacerującej po ogrodzie Saskim pu­
bliczności, od wypadków nieszczęśliwych przy budują­
cym się tamże teatrze letnim, jak również zapewnie­
nia, ażeby roboty w biegu swym nie doświadczały prze­
szkód, polecam Komissarzowi cyrkułu Zamkowego, 
ściśle przestrzegać osobiście i za pośrednictwem na­
znaczanej do ogrodu tego służby, ażeby nikt z osób 
nienależących do budowania, nie zbliżał się do miej­
sca robót około rzeczonego teatru. Z powodu przy- 
Padającyck w dniach 2 (14), 3 (15), 4 (16) i 5 (17), 
ostatnich dni Wielko-tygodniowych i pierwszego świę­
ta Wielkanocnego, podług nowego stylu, przedstawień 
£  teatrach nie będzie— również z powodu, że w roku 
bież:, Wielki tydzień podług starego stylu, przypada

w Wielkanocne święta podług nowego stylu, zatem 
w tym ostatnim tygodniu mianowicie: we czwartek, 
piątek i sobotę, zabawy ludowe na Ujazdowskim pla­
cu, jak niemniej przedstawienia teatralne miejsca mieć 
nie będą.— O czem komunikując policji dla wiado­
mości, polecam Komissarzom cyrkułowym, prze­
strzegać, ażeby w ostatnie trzy dni Wielkiego tygo­
dnia podług starego kalendarza, nigdzie w miej­
scach publicznych i na ulicach muzyka nie grała. 
Kancellarja Inspektora Policji na rzece Wiśle na 
przystani Solec, z domu Nr 2942, przeniesioną zosta­
ła pod Nr 2932.— O czem komunikuję Policji dla 
wiadomości. (Gaz: Polic:)

— Przy Wielkiej Sobocie święci się ogień, paschał i 
woda. Po nabożeństwie jedyna msza się odprawia. 
Paschał dawniej była to kolumna wosku, na której 
na tablicy był porządek nabożeństw od jednej Wiel- 
kiejnocy do drugiej. Z upływem czasu kolumnę tę 
używano do oświecania chrzcielnicy. Z poświęconego 
Paschału bierze się do świec i lamp ogień, który za­
palony jest na ewangielją i na nieszporach Magnifi­
cat, co trwa aż do Wniebowstąpienia. Przed zapale­
niem odśpiewywaną bywa majestatyczna modlitwa 
Exultat. W czasie nabożeństwa kapłani modlą się nad 
wodą, poczem odmawiają litanje o WW. Świętych. 
Kapłani w trakcie tego leżą krzyżem, a powstawszy 
kładą na siebie białe szaty. Słychać dzwony i śpiew 
Alleluja. Poczem odprawia się msza.

— M — Przy dzisiejszym stanie hygjeny publicznej 
każda kwestja, choćby najdrobniejsza, w jej dziedzinę 
wkraczająca, zasługuje ze względu na bezpośredni 
wpływ tej nauki na ludzkie zdrowie, na poważne roz­
patrzenie.

Do takich należy bez wątpienia kwestja przechowy­
wania wody do picia.

Trzy są gatunki wód używanych do picia: źródlane, 
rzeczne i studzienne.

Pierwsze, to jest źródlane, oprócz różnorodnych 
w stanie rozpuszczenia soli, jako to: dwuwęglanu i 
siarkanu wapna, chlorków alkalicznych, soli magne- 
zj owych i potażowych mniejszej ilości,— zawierają 
znaczną proporcję kwasu węglowego, który nadaje 
im sm ak przyjemny szczypiący, czyni je łatwo stra- 
wnemi i przymiotem lekkiego musowania zbliża je do 
napojów gazowych, jak woda salcerska lub sodowTa.

Wody rzeczne i studzienne zawierają wprawdzie



kwas węglowy rozpuszczony w nierównie niniejszej 
ilości; mimo to, u żyw ają  się do picia. W idzimy więc 
jak ważną dla organizmu ludzkiego rolę odgrywa 
kwas węglowy rozpuszczony w wodacb.

W ymienione wyżej gatunki wód, pozostawione przez 
dłuższy czas w temperaturze zwyczajnej, a tem wię­
cej podwyższonej, np. w ciepłym  pokoju, utracają oży­
wczy gaz i przestają być łatwo strawnemi. Przypusz­
czenie z a ś , że woda może pochłaniać kwas węglowy 
z atmosfery (co może mieć miejsce tylko na jej po­
wierzchni), a tem  więcej, że woda taka użyta do her­
baty, daje wyciąg niezdatny do użytku, jest bezza-
sadnem. . ,.

W iadomo, że woda przez gotowanie utraca całko­
wicie kwas węglowy. Jeśli więc tylko naczynie do 
wody jest drewniane, czyste, nie zaś metaliczne (jak 
np. koneweczki blaszane, które bardzo łatwo rozpusz­
czalne części m etąliczne, zdrowiu szkodliwe wodzie 
udzielają), a szczególniej jeśli woda nie zawiera w so­
bie w zawieszeniu ciał organicznych, przez gnicie sw o­
je na smak jej wpływających, możemy być aż nadto 
spokojni, że woda nazajutrz zdatną będzie do użycia.

Zwracamy w końcu uwagę na czystość wewnętrzną 
samowarów, których ściany od wewnątrz w skutek 
dłuższego używania zwykły pokrywać się dość grubą 
warstwą substancji solnych pozostałych od wyparowy­
wania wody, i bynajmniej nie przyczyniających się do 
poprawienia jej smaku. Woda z takich samowarów  
odznacza się  smakiem nieprzyjemnym, cokolwiek łu ­
gowym, czemu pobielanie samowaru i utrzymywanie
eo w porządku w zupełności zaradzić może.& ■ ■■o o o o g s o o o o

_  W  w y k o n a n iu  ro z p o rz ą d z e n ia  R a d y  G łów nej O p ie k u ń ­
czej Z a k ła d ó w  D o b ro czy n n y ch , ro z p o c z y n a  się k w e s ta  W ie l­
k a n o c n a  po  d o m ach  d la  W a rsz a w sk ic h  S z p ita li  i in n y ch  Z a ­
k ła d ó w  D o b ro czy n n y ch  w sze lk ich  w yznań ; z b ie ra n ie  o fia r  
p rz y ję li  n a  s ie b ie  n ie ty lk o  C złon k o w ie  T o w u rz y s ta  D o b ro ­
czynności, R a d  S zczeg ó ło w y ch  O p iek u ń czy c h  S z p ita li i I n ­
s ty tu tó w , lecz  i in n e  o soby  n ie n a le ż ą c e  do  Z a rz ą d u  ty c h
In s ty tu c ji .   .

O bo w iązk i te  o ile  są  c ię ż k ie  i  w y m ag a jące  p raw d ziw eg o  
p o c z u c ia  o b y w a te lsk ie g o , c z ę s to k ro ć  n ie  są  n a leży c ie  o c e ­
n ia n e , p rz e z  sk ła d a ją c y c h  o fia ry .

D la  z e b ra n ia  n ie w ie lk ie j n a w e t kw o ty , m e  m ów sąc ju ż  
o s tra c ie  c z a su  i o p u sz czen iu  w łasn y ch  in te re só w , w ie leż  to  
m u sz ą  p o n ieść  tr u d u  i fa ty g i, o b y w a te le  z b ie ra ją c y  o fia ry  
ch o d ząc  od  dom u do d o m u  p o  w szy stk ich  p ię tr a c h  i lo k a ­
la c h , i leż  t e  zac n e  osoby  n ie ra z  u s ły sz ą  n ies to so w n y ch  
uw ag, d o z n a ją  sz o rs tk ie g o  p rz y ję c ia , a  w k o ń cu  b a rd z o  c z ę ­
s to , i o s ta te c z n e j odm ow y w u d z ie le n iu  o fia ry .

L ic z n e  p rz y k ła d y  p o d o b n y ch  w ypadków  w c z a s ie  p o ­
p rz e d n ic h  k w e s t, z m u sz a ją  C złonków  R a d y  G łów nej O p ie ­
k u ń c z e j z aw iad u jąc y ch  k w e s tą ,  o ko liczn o śc i te  w yjaw ić p u ­
b liczn ie , n ż e b y  z je d n e j s tro n y  z ach ę c ić  d a ją c y c h  o fiary , 
do  sz la c h e tn e g o  o c e n ie n ia  p o św ię ceń  i tru d ó w  p o n o szo n y ch  
n r z e z  D e le g o w a n y c h  O b y w ate li, z d ru g ie j zaś, z a c h ę c ić k w e  
s tu ia c v c h  do w y trw a ło śc i w p rzed sięw z ięc iu  p o d ję te m  w Im ię  
B o ż e , i d la  d e b ra  c ie rp ią c e j lu d zk o śc i.

O ile  d o m y ślać  się  m o żn a , c ie rp k ie  n iek ied y  p rz y ję c ie  
k w es tu iacv ch ' p rz e z  o f ia n  daw ców , p o ch o d z i n ie je d n o k ro tn ie  
z te i o rzvezv n y  iż  p o w odow an i ja k im ś  fałszyw ym  i i l e  zro - 
z u m i a a y m  w sty d e m , w a b a ją  się  sk ła d a ć  m a ły ch  d a tk ó w , za- 
p o m in a jąc , ż e  i  g r o s z  w d o w i ,  z e  szczereg o  se rc a  o fia ro w a ­
ny , p rz y n o s i p o ż y te k  p o trz e b u ją c y m , i w ięcej zy sk u je  z a ­
s łu g i u  B oga, j a k  o f ia ry  w i ę k s z e ,  n ieraz  d aw an e  n a d  m ożność , 
lu b  d la  w zględów  św ia tow ych . G d y b y  n a w e t n a  d w akroć- 
k ilk a d z ie s ią t  ty s ięc y  lu d n o śc i n aszeg o  m ia s ta , s ły n n eg o  p o ­
w sz e c h n ie  z d o b ro czy n n o śc i, o d  k a ż d e j o so b y  w p ły n ę ło  ty l­
k o , p o  dw ie lu b  t r z y  k o p ie jk i; to  i w ów czas k w e s tą  W ie l­
k a n o c n a , z d w o iłab y  p raw ie  su m m ę, j a k a  ro k  ro c z n ie  o s ią ­
g an ą  byw a z  m ozo łem  i p rz y  n iezw y k łem  p o św ięcen iu  się 
k w es tu ją c y c h . L is ta  O b y w ate li, k tó rz y  p rz y ję li  n a  sieb ie  
c ię ż k ie  o b o w iązk i z b ie ra n ia  k w es ty  W ie lk a n o c n e j w  r. o ,

z  w y k aza n ie m  c y rk u łó w , p o n iże j z a m ieszcza  się , i C z ło n k o ­
w ie R a d y  G łó w n ej O p iek u ń cze j zaw iad u jąc y  k w es tą , m * ją  
n ieo m y ln ą  n? d z ie ję , iż  p u b liczn o ść  u c z e s tn ic z ą c a  w o f ia ra c h  
ra c z y  ta k o w e  s k ła d s ć , z tem  u czu c iem  i z w zględnością , j a ­
k a  n a le ż y  się  osobom , k ló r e  p o św ię c iły  s ię  z b ie ra n iu  k w e ­
s t y — C złon k o w ie  R a d y  G łów nej O p iek u ń cze j Z a k ła d ó w  D o ­
b ro czy n n y ch  zaw iad u jąc y ch  k w estą : J e n e ra ln e g o  S z ta b u  J e -  
n e ra ł-M a jo r ,  W i t k o w s k i . — S t .  H r .  O s t r o w s k i .

L ista  osób mających zbierać kw estę 'Wielkanocną 
po domach w r. b. 1870.

C yrkuł 1 i 2- F e l i k s  O ł ta szew sk i ,  p o d  N r  40; J a n  M i­
lewski,  85; M a rce ll i  Z b ign iew sk i ,  2637; S ew eryn  N ie d z ie l ,  
ski,  4 1 2d; M ic h a ł  T a ń s k i ,  N r  6, B o n i f r a te r s k a ;  L u d w i k  F i t -  
k a ł ,  172; J a n  K a rw a c k i ,  1 o I ; A le k s a n d e r  C zechow ski ,  96; 
W a le n ty  Z ygm untow icz ,  11; K o n s ta n ty  P o b o rc c k i ,  434; R o ­
m u a ld  C z e rn ick i ,  108; J a n  P ia se ck i ,  176; J a n Ż a b i c k i ,  173; 
I z a a k  KobD, 2597 i 8; T e o d o r  Seifert ,  269; F e l ik s  T o m a ­
szewski,  3 4 0 ; J ó z e f  Sciborow ski,  341;  F ry d e r y k  Goebel ,  356; 
W in c e n ty  M o ry tz ,  326; J a n  M inde ;  8; Z y g m u n t  K usze l ,  64* 
J a k ó b  P ik  526; J ó z e f  Ł y sa k o w s k i ,  457; A n to n i  C hybow ski;  
297 i 8; W i lh e lm  G er lach ,  215 i 16; K a ro l  M rcz iń sk i ,  185; 
K le m c z y ń s k i  329; M ic h a ł  O jrzyńsk i ,  355; A d a m  K a l in o w ­
sk i  325; J a n  W a s i le w sk i ,  332;  J ó z e f  B u rd z y ń s k i ,  3 1 8 ;F r a n ­
c iszek  J a b ło ń ś k i ,  2546; W a le n ty  S ik o rsk i ,  2584.

C yrkuł 3  i 11. J u l ja n  Ja n k o w sk i, 2768a;  A le k s a n d e r  
P ra ż m o w sk i, 5 4 ' ;  Ig n a c y  D ąb ro w sk i, 496; J ó z e f  R u d in g e r, 
557; R o m an  G ra jew sk i, 543;  J a n  W ró b le w sk i, 226; W il­
he lm  JaC obi, 557; Ł a d y s ła w  S trz eszew sk i, 1871; M ic h a ł 
W ó jk o w sk i 582;  A p o lin a ry  S c h m id t 2772; F ra n c is z e k  W o j- 
szyck i 410;  K aro l T a jc h e r t  417;  W ilh e lm  H o p p e  582; W ła ­
dysław  Z d z ito w ie ck i, 462 i 8; J a n  G a u tie r ,  457a; Ig n a c y  
S taw ick i, 642; D aw id  W in aw er, 2700; A lfons G ro to w sk i, 
2 71 3 ; Ig n acy  K n au ff, 2706 i 10; J a n  R u tk o w sk i, 2692.

C yrkuł 6 , 8 i  6. L u d w ik  J a b ło ń s k i ,  N r  6, D z ik a ;  P io t r  
D o b ro n o k i ,  651; K a ź n i tz ,  2190; P e rk o w icz ,  2 1 9 1b; T e o d o r  
R y b a czek ,  2384; H ip o l i t  Św ięcicki ,  2098; J a w i tz ,  2225: F r a n ­
c is zek  G rym ow ski ,  2233; I c e k  G o ldm an ,  2258; J ó z e f  B a r ­
c h an ,  2191; M ils te in ,  2209 i J 0; J e r z y  G o ld m an ,  2286a; Si­
k o rsk i ,  2 3 12; NeidUng, 2204; Ignacy  Szulc ,  P o w ązk i ;  J a n  
K uczyńsk i ,  652 ; K a ro l  S ch lenk ie r ,  (ojciec), 710 ; J u l j a n  K o w a­
lewski, 712; L e o p o ld  M oraczew ski ,  84 5 i  7 ;A le k s a n d e r  L ied- 
tk ie ,  669; J ó z e f  Czosnow ski,  679 i 80;  G r c t z m a je r  M a u r y ­
cy, 685; L iszew sk i ,  2372; P ru s k i ,  2339a;  N a ta u  Uoldweitz ,  
2 2 6 4 ; M ościcki ,  2337; J ó z e f  M ikuc k i,  23*1; Butk iew icz ,  
2 3 9 ia ;  B o g d a ń sk i ,  2 4 3 ia b ;  K usze l ,  24028; Sokoln ick i ,  2414; 
J ó z e f  R e ic h m a n ,  242 6 ; J e ro m in ,  2440; S la n is ła w  Pfeiffer , 
2455; L u d w ik  K n a u f f ,2439; Mścichowski,  2412; A d o lf  R en-  
te l ,  2500L ;  E b e r lo in ,  2500; K u k o w s k i  (syn), 2448.

C y rk u ł  7  » 8.  J a n  Popie l ,  638;  A le k s a n d e r  Makowiecki, 
765; F r a n c i s z e k  K u ś m ie rs k i ,  766; K a ro l  N iw et ,  892; A le ­
k s a n d e r  F a u s t ,  717 i 18; R o m a n  H o l iza r ,  11, O g rodow s;  Jó* 
z e f  G ine t t ,  754; J a k ó b  R ozw adow sk i ,  914; S z la m a  Weiss; 
794 F e l ik s  B o c h eń sk i, N r  30, A le a  J e ro z o l im s k a ;  N a ta n  
H a b e rg r i l tz ,  1015; A n d rz e j  S ty p u łk o w sk i ,  1006; J a n  K le ina ,  
1 1 13b; F r a n c i s z e k  N ow akow ski ,  i 0 5 4 ;S z m u l  R o tb e rg ,  1083; 
S z a c h n a  R e ich ;  1096; N a ta n  M a je rs d o rf ,  1059; K azim ierz  
R ogińsk i ,  11 i7 b ;  S ta n is ła w  B jg iw o l s k i ,  1396A; Maurycy  
B r a u m a n ,  1381; K a r o l  P locer ,  1514; F e l ik s  G łodow ski,  927d; 
W ład y s ław  Kulczycki,  937 i 8; K o n s ta n ty  Schile ,  l o o s ;  Bogn* 
m ił  J o r g e ,  3072; K a ro l  R u tk o w s k i ,  3079;  T eo fi l  Kluczyósi<>; 
3o9oc;  K a ro l  K luczyńsk i ,  3106B B ; K a r o l  S u c h n e r ,  3 io6a; 
K a rc i  Michelis , S i 06x x l ;  L u d w ik  B o r . iho l tz ,  3 1 1 1 B; Edwaff? 
D rążk iew icz ,  3099; S z a ja  P ry w es ,  1105; T eo f i l  Gawroński,  
1087d; Ig u a c y  Paszk iew icz ;  1143; W o jc ie c h  H erm anow skb  
1171; B azy l i  T r o e s t a r ,  H 9 i a b ;  A u g u s t  F e r d e r u n g ,  1 i»°i 
M i c h a łK a rc z m a r s k i ,  1193: J a n  P ap i ,  1087g; F r a n c i s z e k D r  
b row sk i ,  1232; F r y d e r y k  K a h l ,  1421 i 2; A d o l f  G o e b e , 
1431; L e o p o ld  K a p p e ;  1484; B o g u m ił  P rz e p a łk o w s k i ,  
F r y d e r y k  B roch ,  1466; J ó z e f  P a u l ,  I 4 9 0 c ;  F ra n c i s z e k  A 
r ich ,  1384 i 5; A le k s a n d e r  Biloki , 15T1;_ A n to n i  T o c z y s k i  
1546; F ra n c i s z e k  W ilm a o ,  1550; J ó z e f  L iso w sk i ,  1444; A 
ton i  T is c h le r ,  1379

C yrkuł 9  i 10. E d w a r d  R e jc h m a n ,  N r  2926; Anto** 
Boenisch ,  1738; J a n  B evensee ,  2995; J a n  R y b i ń s k i , 1 6 »  i  
l i t  a ;  A d a m  C h o dkow sk i ,  I6 54d ;  M ic h a ł  J a n k o w s k i ,  1 ’
W in c e n ty  C zosnowski,  2989; J o z u e  I r l i c h t ,  1704; G ra J  , 
J a e g e r ,  1709; T a d e u s z  S ie rz p u to w sk i ,  1567; L u d w i k  u  J 
s le r ,  1653 ; X . Teofi l  M a ra s z e w s k i ,  1742; L e o n  S ta l in  
1583; W a l e r y  G aw ińsk i ,  1620; L e o n  R a k o w s k i ,  I 5 8 zc
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Samuel Feigenblatt, 2 9 i3 h ; Ignacy Kora, 2914; Stanisław  
Dzierzgowslti, 1254; Marcelli Tyski, I 2 6 0 b, Ignacy Podow- 
ski, 1293; Stanisław Gotowt, Nr 4, Mazowiecka; Jan Fol- 
kierski, l582de; Franciszek Gawłowski, 1252; Aleksander 
Żuliński, 2673; August Kuhnke, 1066L; Maurycy Piasecki, 
1343; W alenty Suchiński, 2879; Franciszek Horak, 2857; 
Józef Miechowicz, 2777b; Antoni Parys, 2979a, Józef Ar- 
gier, 2975; Ignacy Ciszewski, 1362; Gustaw Hentzel, 1578; 
icyk Goldflam, 2851; Jakób Czerwiński, 1523; W ładysław  
Nikliński, I355c; Juljan Paszkiewicz, 2859; W iktor Marin- 
ge, 1403; Józef Pajkowski, 1281; Józef Sokołowski, 3029; 
Józef Czerwiński, 3009; Marciu Baranowski, 3043; Józef 
Morawski, l7S4b.

C y rk u ł 1 2  P raga . Jan Nepomucen Rolbiecki, 375; Jul­
jan Różycki, 397; W ładysław Kryże, 390; Samuel Blumen- 
garten, 176; Antoni Sokołowski, I56j7a; Cezary Skoryna, 
109; Szymon Rożen, 418; Jan Nep. Dąbrowski, 4 0 3 .

=  W dalszym ciągu ogłoszenia naszego w Nr. 81, 
listy dam kwestujących na Szpitale, Zakłady Dobro­
czynne, Przytulisko, Bractwo Ś-go Wincentego a Pau­
lo, Instytucję jałmużniczą wstydzących się żebrać, 
Zakłady dla dzieci, na potrzeby kościołów — dodat- 

. kowej poprawki w dniu wczorajszym o kościele Opie- 
i  ki Ś-go Józefa, dodajemy że w kościele Ś-tej Anny na 

Krakowskiem Przedmieściu na rzecz tegoż kościoła 
1 kwestować będą pp; Leonowa Epszlejn  i Celina Nieza- 
1 bytowska  Marszałkowa.

=4=  W kościele S-go Andrzeja na placu teatralnym, 
na korzyść bractwa Adoracji Najświętszego Sakramen­
tu kwestują: Aleksandra z Hr. Chodkiewiczów Hr. 
Kossakowska i Natalja z Książąt Woronieckich La­
socka.

=  W dzisiejszym numerze (14) „Kroniki Rodzin­
nej" podanym jest projekt założenia Domu wspólne­
go zamieszkania i wspólnej pracy  dla kobiet samo- 

. tnych, pozbawionych zarówno opieki jak sposobu do 
tycia, a poszukujących nieraz nadaremnie pracy, 
2 którejby się utrzymać mogły. Czy podobny rodzaj 
folansteru mógłby się urzeczywistnić i czy okazałby 
s'§ praktycznym, niepodobna zbyt wcześnie przesą­
czać, gdyż wiele się jeszcze znajdzie do powiedzenia 
Pro i contra. Głębsze zastanowienie się i więcej 
Szczegółowy rozbiór tego projektu wykaże, jak o tern 
trzymać należy. Że jednak myśl ta zasługuje na zgłę- 
P'ouie należyte, więc odsyłamy ciekawych do wskaza­
nego wyżej numeru „Kroniki Rodzinnej" z której ta 
kbcjatywa pochodzi.

=  Nakładem wydawnictwa: „Mrówki,“ wyszedł 
"[ tych czasach utwór poetyczny p. Leonarda'Sowiń- 
klego p. t. „Fragment powieści.11 

Na czele tej pracy, autor pomieścił następującą 
Przedmowę: „Przypadek, jak babie latb z pajęczyną, 
w ij ł  Z f raKmenlom moim. Ogłaszał go Kirkor w \vy- 
• tykach; następnie chcąc się przysłużyć autorowi, od- 

U kilkanaście strof oddzielnie —  i na żądanie moje 
Palił całe wydanie. Nie wiem jakiem prawem kilka 

Początkowych strof, nie pytając się nikogo o pozwo- 
uie, ogłosił jeden z wydawców. Ponieważ do po­

d eśc i tej przywiązano tysiące komentarzy, postano­
wieni ogłosić jej tekst autentyczny. L. Sowiński.11

ł  oemat ów, składa się z 60-ciu strof ośmio-wier- 
zowych i zgodnie rymowanych. Niektóre z tych strof 

ktTD • e natclmionemi, pełnemi ognia i blasku, nie- 
Ore jednak wydają się cierpiącemi na rozstrój ner- 

r ,ow% boleść trapiącą dzisiejszych poetów, któ- 
cta ty ^ c. w wieku prozy, militaryzmu i pracy me- 
tv„rf lczu®i’ Pragną żyć jak gdyby ich otaczała roman- 

na atmosfera średnich wieków. „Fragment Po­

wieści" jest spowiedzią poety z grzechu miłości, a ra­
czej erotycznego szału. Pośród sarkazmu przecie i 
pięknej, greckiej zmysłowości, słychać w tym poema­
cie szmer skrzydeł i głosy ducha... Radzimy też szcze­
rze zwolennikom poezji, ażeby poznajomili się z tym 
oryginalnym w pomyśle i w formie utworem, utalen­
towanego autora.

=  Pan Aleksander Zarzycki pianista, goszczący 
obecnie w Warszawie, napisał dwa nowe utwory: Psalm 
67 do słów J. Kochanowskiego i Ave Maria, duet na 
sopran i baryton. Kompozycje te odznaczające się 
oryginalnością melodji i poważnym stylem, wykonane- 
mi być mają po raz pierwszy w kościele Opieki Śgo 
Józefa na Krakowskiem Przedmieściu. Psalm odśpie­
wanym zostanie na Graduale, a Ave Marja podczas 
Podniesienia.

=  Bank Polski jak donosi „Gazeta Warszawska11 
zgodził się na projekt zarządu kolei żelaznej War- 
szawsko-Wiedeńskiej i Warszawsko-Bydgoskiej, co do 
wspólnego przeprowadzenia kanałów drenowych od 
gmachów kolei przy Alei Jerozolimskiej i składów 
Banku przy ulicy Nowogrodzkiej, w kierunku ulicy 
Żórawiej do kanału miejskiego przy zbiegu tej ostat­
niej z ulicą Bracką, celem osuszenia pomienionych za­
budowań od ciągłych zalewów wód zaskórnych i usu­
nięcia niszczącej wilgoci. Będzie to największa robo­
ta drenarska ze wszystkich dotąd wykonanych w War­
szawie. Koszta uczynią mniej więcej 3,000 rs.

=?= W przewodnią niedzielę na scenie Teatru Roz­
maitości ma się pojawić nowy utwór przetłómaczony 
z francuzkiego p. t. „Wycieczka zagranicę."

— Zorzę północną, którą obserwano u nas w dniu 
6 tym b. m. widziano także w Alzacji we Francji. Lu­
dność wiejską w wielu miejscach, zjawisko to nadzwy­
czajnie przeraziło: jedni sądzili, że cała prowincja stoi 
w ogniu, inni znów: że się zbliża dzień sądu.

=  Zeszyt dziesiąty publikacji humorystycznej: „Mu­
cha," opuścił prassę. Rysunki w nim są ołówka Fr. 
Kostrzewskiego i H. Pillatego.

=  Narzekają u nas i słusznie na brak troskliwości 
w pielęgnowaniu ogrodów, mianowicie owocowych. 
Drzewko młode, jest tak jak dziecko; im go większem 
otaczasz staraniem i nad życiem jego rozciągasz opie­
kę, tern plony jego są bogatsze i lepsze. Klimat nasz 
łagodny, ziemia po większej części żyzna i aby tro­
chę pracy, opłaci stokrotnie podjęte starania. Tym­
czasem główne zapasy owoców, dostarczają nam W ę­
gry. Każdy wytworniejszy gatunek przychodzi z za­
granicy i gotowiśmy nieraz sami uwierzyć, że pocho­
dzi to z konieczności. Nie przeczym, że z konieczno­
ści, ale konieczność ta jest wypływem niedbalstwa 
naszego w tym względzie, bo gdzie tylko spotykamy 
podjęte około tej gałęzi gospodarstwa starania, wszę­
dzie nagradzają one sowicie pracę. Jedyną przyczyną 
zaniedbania w pielęgnowaniu drzew owocowych, jest 
brak wytrwałości. Łatwiej się chodzi około uprawy 
warzywa, bo to daje plon natychmiastowy. Dowodem 
tego może służyć uprawa ogrodowizny po polach 
przyległych miastom. Przeszłego nawet roku jakiś 
przemysłowiec w pobliżu granicy obrócił kilkanaście 
morgów przeważnie na ogórki i następnie w całości 
wysłał je do Pruss, gdzie natychmiast zostały rozku- 
pione. Lecz drzewa owocowe, na które trzeba lat 
kilka czekać, nie tak łatwo znajdują poświęcających 
się ich chodowli. A jednak dają one może stosunko­
wo większy jeszcze procent, tembardziej, gdy najwię.



kszej pracy wymaga tylko rok pierwszy. Zaprowa­
dzona porządna szkółka szczepów, już tylko potrzeb­
nej każdej produkcji, wymaga usilności. Uważaliśmy 
za stosowne wypowiedzieć tych słów kilka, ze wzglę­
du na dogodną jeszcze przez czas krótki porę przesa­
dzania i szczepienia drzew owocowych, przypominając 
jednocześnie jako pomoc, dziełko Wojciecha Jastrzę­
bowskiego pod tytułem „Północne Ogrody.11

=  Jutro i pojutrze przypadają u Izraelitów święta 
Wielkanocne, tak samo jak w roku zeszłym to jest 
w Sobotę i Niedzielę, co nie często zdarza się w rok 
po roku. W Poniedziałek, Wtorek, Środę i Czwar­
tek wolne święta zaś w Piątek i Sobotę ostatnie uro­
czyste święta.

— W styczniu r. b. „Dziennik Gub. Lubelski11 do­
nosił, że radcy honorowemu Sapienza udzielone zo­
stało upoważnienie do dokonania badań dla budowy 
drogi żelaznej z Lukowa do Lublina. Obecnie naczel­
nik powiatu lubartowskiego donosi tejże gazecie, że 
inżynjerowie odkomenderowami w tym celu przez p. 
Sapienzę przybyli już na miejsce i rozpoczęli badania 
w kierunku na wieś Wola Skromowska, folwark 
Rozwadówek, Sierock i Lubartów.

= 1  Z liczby 600 wagonów i platform wykonać się 
mających w roku bieżącym w fabryce pp. Lilpopa, Ra- 
ua i Sp., 433 wagonów i platform przeznaczonych zo­
stanie na drogę żelazną Libawską.

=  Wczoraj wieczorem o koło godziny 9ej, koło bia­
łe otaczało księżyc. Być może, iż księżyc dostał się 
w objęcia, jakiego przyjaciela planety?..

=  Panna Walclmann, artystka opery włoskiej, wy­
jechała do Wiednia; panna Benati zaś, jak nam mó­
wiono, ma powrócić z zagranicy do Warszawy na przy­
szły sezon, jak o : primadonna.

=  W Bostonie, według doniesienia dziennika: „Die 
Neue Zeit“, mieszka pani Marja Emilja Zakrzewska i 
pełni obowiązki lekarza szpitala dla kobiet, założone­
go jej staraniem. W szpitalu tym ordynują same ko­
biety; pacjentek zaś było w nim w ciągu roku zeszłe­
go, przeszło trzy tysiące.

=  Niezadługo wyjdzie na widok publiczny, nakła­
dem J. Kaufmanna poemat J. Słowackiego p. t. 
w Szwajcarji; według jednej z najpiękniejszych strof 
tego poematu J. Kossak wypracował illustrację.

=  Wczoraj przystąpiono do zbierania drewnianej 
zasłony, otaczającej kosztowne filary budującego się 
domu, przy ulicy Mazowieckiej p. Kronenberga, która 
dotąd utrudnia przejście chodnikiem.

== Ruch panuje na mieście—torty, placki, baby 
etc. etc., odbywają peregrynacje z cukierń i piekarń 
w różnych kierunkach. Wczoraj wieczorem ulicą Kró­
lewską niósł chłopak, z którejś cukierni, wysoką ba­
bę (zdaje się baumkuchen) kokieteryjnie przystrojo­
ną: zdobiły ją  wszystkie barwy lukru, i moc kwiatów. 
Chłopiec szedł uważnie i powoli, pamiętny zapewne 
otrzymanej w domu instrukcji; lecz w księgach prze­
znaczeń widać zapisane było, iż baba nie miała dojść 
cało na miejsce przeznaczenia. Z bramy domu wy­
padł pudel—jaskrawe kolory stroju baby musiały go 
zaintrygować; więcej zapewne z ciekawości, niż złych 
intencji począł atakować małego jej opiekuna. Chło­
piec nie mógł się oprzeć pokusie podrażnienia pudla: 
wszczęły się więc między niemi zaczepno-odporne 
podjazdy, lecz nie z jednem szczęściem prowadzone. 
Podczas, gdy chłopiec chcąc silniej zastraszyć nieprzy­
jaciela odwrócił głowę, stąpił nierówno i baba pla-

snęła jak długa na ziemię,—a w parę chwil później 
zapłakany i przestraszony malec wracał napowrót ku 
domowi z silnie nadwerężonym skarbem.

=  Redakcja czasopisma lekarskiego: „Klinika*1, 
przeniesioną została z dotychczas zajmowanego loka­
lu, do domu pod Nr 12 przy ulicy Podwale.

— W dniu onegdajszym, w cyrkule Łazienkowskim, 
w koszarach Lejb-Gwardji J. C. Mości pułku ułanów, 
w kuchni komendy muzykantów, Bazyli Własiuk żoł­
nierz 5-go szwadronu tegoż pułku, z niewiadomej do­
tąd przyczyny, wystrzałem z pistoletu odebrał sobie 
życie. Ciało zabezpieczono na miejscu i oprócz do­
chodzenia ze strony Policji zawiadomiono kogo na­
leży.

— W cyrkule Zamkowym i Sobornym: Franciszek 
Stokowski budowniczy, lat 25 wieku liczący, w hotelu 
Rzymskim zamieązkały i Józef Mikusiński wyrobnik, 
lat 30 wieku liczący, w domu pod Nr 2451 zamieszka­
ły, nagle zmarli. O czem w celu wyprowadzenia śledz­
twa, zawiadomiono Sąd.

— W cyrkule Jerozolimskim, w domu pod Nr 
1083b, w murowanej oficynie zapaliła się belka, wpu­
szczona do komina, ogień natychmiast przez kominia­
rzy ugaszonym został, belkę, m ałą część sufitu i dachu 
żelaznego wyrąbano. Strata nieprzenosi rs. 25.

(Gaz: Polic:)
■f Wczoraj o godzinie 5-ej po południu, z kościoła 

Ś-go Antoniego przy ulicy Senatorskiej, odbyła się 
exportacja zwłok ś. p. Ignacego Konwerskiego współ1 
pracownika: „Gazety Polskiej“ i „Kurjera Codzienne­
go". Nieboszczyk dla chleba, dla siebie i swojej licznej 
rodziny, pracował piórem, czyli jak się mówi w kole 
dziennikarskiem: pisyw ał na łokcie i ta straszna i nie­
wdzięczna praca połączona z walką z losem, wyczer­
pała mu siły i sprowadziła chorobę piersiową. Oprócz 
artykułów pomieszczanych w pismach dla których 
stale pracował, przetłómacył parę powieści Yernego, 
dla tujeszej sceny komedje: „Margrabina de S-te Ter­
re, i kilka innych dotąd niegranych. Za trumną jego 
unoszoną przez ubogi karawan, postępowała wdowa 
i sześcioro nieletnich dzieci, którym dziś śmierć ojca 
zamieniła niedostatek na nędzę. Niektórzy z obec' 
nych na pogrzebie zapytywali się: co to biedactwo}' 
dące za trumną pocznie teraz? i to bolesne zapytanie 
powtarzamy tu z ufuością, że ludzie dobrej woli niepo' 
skąpią grosza ofiarnego dla sierot pozostałych po czło* 
wieku, który jak mógł pracował na polu, kędy nie kwi­
tną laury tylko ranią ciernie. Konwerski żył lat 42. ..

=  Pan Jan  Wacław Machnaur złożył, w Redakcj* 
„Kurjera Warszawskiego**, rubla jednego, na D j  
sierot przy kościele ewangelickim, zamiast składani 
wizyt podczas Świąt Wielkanocnych. _ .

— Złożono w Redakcji Kurjera W arszaw skiej 
od K. rs. 10 dla biednych na święta według uznani 
Redakcji; od NN. rs. 2: dla rodziny D. rs. 1 i . : 
10-letuiej dziewczynki rsr. 1; od Walerci i ManlU 
rsr. 2: dla rodziny D. rs. 1 i dla wdowy Marsza^ 
kowskiej z sześciorgiem dzieci rs. 1; od W acławy r  • 
1 i od R. rs. 3 dla biednych na święta; od
rs. 1 i od NN. rs. 2 dla nędzy wyjątkowej; od N * 
kop. 30 na ubranie grobu w kościele S-tej Trójcy 
Solcu i kop. 30 dla 10-letniej dziewczynki; od Mą y 
ni i Michalinki rs. 3: z tych rs. 2 dla 1 0 -letniej 
czynki mającej ociemniałą matkę i rs. 1 dla biedny 
mających siedmioro dzieci; złożony na ręce L. 
rs. 1 dla wdowy J. z trojgiem dzieci.



Cyganowi. Co się z wami dzieje? Jeszcze przecie nie 
wiosna? Wieści od was oczekujemy.

ooooggoooo

Jenerał-Major Lebedjew, wyjechał do Grodna.

Z  Kielc 2go kwietnia. — Nie pamiętam już w któ- 
rem  miasteczku gubernji lubelskiej, żył sobie poczci­
wy, stary dziwak, a żył samotnie, bo los zawzięty nie 
udarował go w życiu żadną, połowicą. Z nudów bie­
daczysko zajął się pewnym rodzajem statystyki. Po­
liczył wszystkie panny na wydaniu zamieszkujące 
w miasteczku, zamieścił je porządkiem chronologicz­
nym w oddzielnej książeczce, zapisując w osobnych 
rubrykach: wiek, położenie majątkowe, a nawet przy­
mioty duszy każdej z nich. Cały ten dział panieński, 
zatytułował jednym wyrazem: credit. Następnie na 
drugiej stronie, w tej samej książeczce ułożył podo­
bny spis kawalerów, pod tytułem: debet. Książeczka 
ta stanowiła najdroższą ruchomość staruszka. Marzył 
nad nią całemi godzinami, kojarząc pomiędzy sobą 
pary na papierze, — a jeżeli mu się kiedy udało do­
brze wywróżyć,— nie posiadał się z radości. •

Otóż do miasteczka, gdzie zamieszkiwał ów staty­
styk, zaniosły mnie kiedyś losy, i zatrzymały przez 
całe dwa tygodnie.

Po kilku dniach pobytu poznałem się z starym ka­
walerem.

— Pan dobrodziej do nas ną stałe?— zapytał mnie 
zaraz po przywitaniu.

— Nie drogi panie, — odpowiedziałem, — wyjeż­
dżam niedługo.

— Szkoda, wielka szkoda,— rzekł z westchnieniem, 
a ja  właśnie chciałem pana zapisać i przeznaczałem 
mu Nr. 40.

Okazało się w dalszej rozmowie, że staruszek był 
wielce na mnie łaskaw; bo ów numer czterdziesty, 
liczył tyleż latek ile jedności. Ale trudno było dla 
osobistych względów, naruszać ustanowioną kolej.

Bądź co bądź, zostałem dopuszczony do obejrzenia 
listy staruszka i przekonałem się, że ilość panien na 
wydaniu przewyższała ilość kawalerów o osiemdzie­
siąt trzy numery.

W Kielcach jeszcze silniej ten anormalny stosunek 
rzuca się w oczy każdemu, co głębiej zastanawiać się 
potrafi. Dość jest kilka razy spojrzeć na ogólny cha­
rakter zebrań towarzyskich, dość zobaczyć kilkana­
ście panienek osamotnionych w kącie saloniku, a kil­
ku młodych ludzi odprawiających gorliwą służbę przy 
zielonych stolikach, aby mieć dokładne wyobrażenie 
o kształtowaniu się i warunkach tutejszego życia to­
warzyskiego.

Największy nawet optymista zgodzi s ię na to, że 
życie towarzyskie w miastach prowincjonalnych, coraz 
więcej upada. Młodzież unika ognisk rodzinnych, 
przepędzając wolne chwile w cukierniach. A następ­
stwa tego bardzo smutne, bo człowiek przyzwyczaja 
się do bezmyślnego pędzenia z dnia na dzień żywota, 
a gdy mu przyjdzie potem budować rodzinę własną, 
to pozostawi ją  na wolę Bożą, — a sam będzie szukał 
dawnych ulubionych rozrywek.

Z faktów ogólniejszego znaczenia, zaznaczyć nam 
tu wypada, przygotowujące się czwarte z kolei przed­
stawienie amatorskie, które ma być złożone z partji 
wokalnych, instrumentalnych , deklamacyjnych i dra­
matycznych.

Wielką zasługę w urządzeniu tych widowisk, poło­

żył p. Ignatowski, laureat instytutu muzycznego, któ­
ry zajmuje się nietylko ułożeniem programu muzycz­
nego, ale także poświęca wiele pracy, wyuczeniu chó­
rów amatorskich.

Dochody z przedstawień bywają znaczne. Z dwóch 
pierwszych skorzystała kollegiata miejscowa, której 
odnowienie jest już na ukończeniu, trzecie dostarczyło 
dwustu kilkunastu rubli, na wpisy dla niezamożnych 
uczniów gimnazjum.

O mającem się założyć piśmie miejscowem, dużo się 
tu wprawdzie mówi, ale dotąd nie zgodzono się 
jeszcze podobno, ani na kierunek, ani na wybór reda­
ktorów, ani na współpracownictwo. Z czasem to wszy­
stko się zapewne ułoży. Stronę materjalną przedsię- 
biertstwa przyjmuje na siebie tutejszy księgarz p. 
Goldhaar. Ł.

-f Wczoraj zakończył życie po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzony ŚŚ. Sakramentami, ś. p. Xawery 
Myszczyński, b. Obywatel ziemski, przeżywszy lat 50. 
Eksportacja zwłok, nastąpi jutro o godzinie 2giej po 
południu, z kościoła Świętej Barbary, na folwarku 
Święto-krzyzkim, na cmentarz powązkowski, na którą 
pozostałe rodzeństwo, Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych zaprasza. — 2933—

— Z Petersburga donoszą, że zeszłej niedzieli t. j. 
29 marca (10 kwietnia), zakończył życie Radca Tajny 
Franciszek Walewski. Zmarły, żonaty był z Heleną 
Szymanowską, rodzoną siostrą Adamowej Mickiewi­
czowej.

-j- Ś. p. Marja z Rudnickich Stołyhwo, żona Na­
czelnika Kancellarji Dyrekcji Dróg Żelaznych W ar­
szawsko-Wiedeńskiej i Warszawsko - Bydgoskiej, po 
długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona ŚŚ. Sakramenta­
mi w dniu 15-tym b. m. i r. w wieku lat 29, życie 
zakończyła. Pozostały mąż wraz z dwojgiem mało­
letnich dzieci, tudzież ojciec, brat i siostra zapraszają 
rodzinę i przyjaciół na wyprowadzenie zwłok zmarłej 
z dolnego kościoła S go Krzyża w dniu 18-tym b. m. 
i r. to jest w poniedziałek o godzinie 4-tej po połu­
dniu na cmentarz powązkowski. — 2941 —

— Gazeta „Birżewyja Wiedomosti“ donosi, że 
wskutek najpoddanniejszego przedstawienia ministra 
narodowego oświecenia, opartego na wstawieniu się 
kuratora dorpackiego okręgu naukowego i na porozu­
mieniu się z lifłandzkim, estlandzkim i kurląndzkim 
jenerał-gubernatorem, Najjaśniejszy Pan w dniu 13 
marca r. b. Najwyżej rozkazać raczył: zarząd dorpac­
kiego okręgu naukowego niezwłocznie przenieść z Dor­
patu do Rygi.

— Podług doniesienia gazety St. Ped. Wied., w to­
warzystwie zachęty sztuk pięknych otrzymali premja: 
600 rs. wyznaczone przez Jego Cesarską Wysokość Wiel­
kiego Księcia Cesarzewicza Następcę Tronu za obraz 
z życia russkiego, otrzymał p. Perow za obraz wyobra­
żający „Ptasznika*1. Pierwsze premjum za krajobraz, 
wyznaczone przez Cesarzewicza, przyznane zostało 
p. Szyszkinowi, za obraz wyobrażający las. Drugie 
premjum 200 rs: wyznaczone przez towarzystwo otrzy­
mał p. Korzuchow, za obraz „Powrót z miasta1*. Dru­
gie premjum za krajobraz 200 rs., wyznaczone przez 
towarzystwo otrzymał p. Wasiljew, za obraz „Mielizna 
piaszczysta “. Premjum wyznaczone przez członka to­
warzystwa W. Naryszkina, za rysunki architektoniczne 
z zastosowaniem do przedmiotów kunsztu, rozdzielona



pomiędzy pięć osób: pierwsze premjum 200 rs. za ry ­
sunek pieca kaflowego, otrzym ał p. Kudrjawcew, d ru ­
gie premja po 100 rs., za rysunki takiegoż pieca, 
otrzymali pp. Dal i Bogomołow, drugie premja po 
100 rs: otrzymali pp. Czyczagow i W alberg, za rysun­
ki szafki na obrazy świętych, w russkim guście XVII 
wieku. (Dz. W ar.)

— Gazeta „Birżewyja W iedomosti“ podaje telegram  
z Grodna następujący: „Grodno 31 m arca, W torek. 
Wczorajszy petersburski pociąg pocztowy opóźnił swe 
prz\ bycie o siedem godzin, ponieważ pomiędzy Dyna- 
burgiem i Wilnem naleciał na pociąg towarowy, przy- 
czem dwa wagony w drzazgi rozbite zostały,”

— Donoszą z Pińska, że w poniedziałek, to jest, 
11 b. m., k ra  n a  Prypeci przeszła zupełnie i pięć pa­
rostatków, k tóre tam  zimowały, wyruszyły już po 
niej. ______________________

=  Wczoraj telegram  doniósł o śmierci feldm arszał­
ka Hessa. Zm arły H enryk Hess, baron, był nestorem 
feldmarszałków wojsk austrjackich. Zawód wojsko­
wy rozpoczął w roku 1805 pod opieką Gyulay’a. 
W kam panji z r. 1809 odznaczył się odwagą w bitwie 
pod W agram . W r. 1813 walczył pod Lipskiem. Po 
r. 1829 należał do sztabu wojsk konsystującyck w gór­
nych W łoszech i sam dozorował manewry armji. 
Feldm arszałkiem  został w r. 1842. Całą zaś energję 
i przywiązanie dla domu Habsburgów rozwijał w roku 
1848. W Wiedniu: w swoim czasie Hess budził oba­
wę nawet w dzieciach; niesympatyzowano z nim je ­
dnak w wyższych sferach. Żył la t 82.

X  Pan W alery Eljasz, artysta malarz mieszkający 
w Krakowie donosi, że najdalej w końcu maja r. b. 
wyjdzie jego praca „Przewodnik illustrowany dla Tatr, 
Pienin i Szczawnicy,” nakładem  K. Żupańskiego 
w Poznaniu. Tak tekstu jak  i rysunków dostarczył 
p. Eljasz. Tekst drukuje się w Dreźnie w drukarni 
J . I. Kraszewskiego, a objaśni go 20 drzeworytów 
przez p. An. D udraka pod okiem autora dokonywa­
nych. Dodaną będzie i m appa i widok tych górskich 
okolic, nad k tó rą  pracuje litografia^ p. Salba.

X  Cholera dziesiątkuje także obecnie ludność wAfry- 
ce zachodniej.

X  Przy budowie nowego chodnika w kierunku ró ­
wnoległym w Wieliczce, obecnie zajętych jest około 
20 ludzi wywożeniem piasku, a wywożąc dziennie 
przeszło 6 sążni kubicznych, część chodnika zasypaną 
piaskiem, wkrótce zupełnie oczyszczoną zostanie, po- 
czem roboty około zupełnego zatamowania nowo pusz­
czonego źródła, zwykłym pójdą trybem . Woda ciągle 
w dawnej płynie ilości, t. j. 30 stóp sześciennych na 
minutę. ___

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Kwestja ustąpienia z gabinetu francuzkiego m ini­

stra  spraw zagranicznych dotąd nie została rozstrzy­
gniętą. Sam hr. Daru był jak  się zdaje silnie zdecydo­
wany do opuszczenia swego stanowiska, a nawet pre- 
zydujący w gabinecie, p. Ollivier, w kommissji senatu 
obradującej w niedzielę nad senatusconsultem, wyra­
źnie oznajmił o dymissji kolegi. P. D aru jednak miał 
długą audencję u cesarza, i powiadają, że monarsze 
udało się namówić hrabiego przynajm niej do pewnej 
zwłoki. Tym sposobem spraw dzają się zapewnienia 
„Patrie” podawane jakoby z najlepszych źródeł, że 
m inister spraw zagranicznych pozostaje w gabinecie.

Stanowcze rozwiązanie kwestji nastąpi zapewne ju tro , 
dziś bowiem miały się odbyć rozprawy w senacie nad 
senatusconsultem, a stosownie do nich rząd m iał bez­
pośrednio do plebiscytu przystąpić.

Wniosek p. Gambetty, oznaczenia prawnie perjodu 
plebiscytowego, t. j. określenia chwili od której się 
m a zacząć zapewniona swoboda prassy i dyskussji nad 
plebiscytem, został przez Izbę odrzucony. Nierównie 
dotkliwszym ciosem ja k  to odrzucenie, jest niepowodze­
nie p. Fonvielle znanego aktora dram atu w Auteuil 
w wyborze jego na deputowenego Lyonu. Przychylne 
rządowi dzienniki z zadowoleniem zaznaczają ten fakt 
i pow tarzają , iż pomimo zupełne powstrzymanie się 
rządu od wpływu na wybory, p. Fonvielle otrzym ał 
2479 głosów mniej w swoim okręgu wyborczym jak  p. 
Esquiros w roku zeszłym. Nowy to dowód, że zapo­
wiedziana bezpośrednia lub pośrednia oppozycja krańco­
wych przeciw pleb iscytowi nie przyjmie tak wielkich 
rozmiarów, zważywszy na brak jednomyślności 
w stronnictwie krańcowych, w kwestji głosowania 
przeciwko plebiscytowi, lub też niegłosowania zupeł­
nie. P. Ledru-Rollin jest podobno za ostatnim  środ­
kiem.

Stąn rzeczy w Creuzot nie zmienia się: podbu­
rzania z zewnątrz opóźniają uspokojenie umysłów.

W dniu wczorajszym oczekiwano już ogłoszenia 
w urzędowym dzienniku, składu nowego aastrjackiego 
ministerjum, jednocześnie z oficjalnem przyjęciem dy­
missji całego gabinetu. H rabia Potocki ma być preze­
sem ministrów i przewodniczącym w m inisterjum  ro l­
nictwa, hr. Taaffe m inistrem  spraw wewnętrznych i 
przewodniczącym w m inisterjum  obrony krajowej, v. 
Tschabuschnigg m inistrem  sprawiedliwości i przewo­
dniczącym w ministerjum wyznań. Kierownictwo mi- 
nisterjnm  finansów będzie powierzone naczelnikowi 
sekcji Distler, a ministerjum handlu, naczelnikowi sekcji 
de Pretis. Zadaniem nowego ministerjum będzie prze- 
dewszystkiem ukonstytuować kom pletną Radę państwa 
z której większości miałoby potem powstać właściwe 
m inisterjum . W tym celu, jak  mówi „Presse”, półu- 
rzędowy organ nowego m inisterjum , przystąpiono już 
do pewnych rokowań z Czechami i Galicjanami; ale 
widoki porozumienia szczególniej z pierwszemi, nie 
są zbyt świetne.

Korrespondencje z Hiszpanji podają szczegóły przy­
tłumionego już powstania w Barcelonie. Przy zdobyciu 
miejscowości Gracia wojska straciły 2 zabit., 13 ran., 
ze strony powstańców było 19 zabitych, 10 rannych i 42 
wziętych do niewoli. Na wniosek jeneralnego proku­
ra to ra , sąd skazał księcia M onpensier zą pojedynek 
z księciem Bourbon na miesiąc więzienia, oddalenie 
z M adrytu i nagrodzenie szkód w sumie 50,000 fr. 
W yrok ten naturalnie nie poprawi widoków księcia 
jako kandydata do tronu, choćby go na  drodze łaski 
zmieniono, lub nawet całkiem skasowano.

Książę rumuński przyjął dymissję ministerjum Go- 
lesco. „Allg. Z tng“ twierdzi, że powodem tego usunię­
cia się było odrzucenie w senacie projektowanego 
przez rząd podwyższenia podatku gruntowego z 4 na 
6 procent.

-  o<X>§§0 00

T P A S  T.

Sławny K arol Vogt, apostoł m aterializm u i Darvi- 
nizmu w N iem czech, następujący oryginalny toast 
wniósł na uczcie, k tó rą  temi' czasy dla niego wydano:



„W pierwszym rozdziale „Pisma Świętego" Pan Bóg, 
jak wiecie, stworzył mężczyznę, w drugim wszakże 
spostrzegł się, że niedobrze było zostawić go samo­
tnym, wyjął więc żebro i z niego stworzył kobietę. 
Cóż zatem idzie, panowie moi, oto my mężczyźni ma­
my żeber dwanaście, więc logicznie wnosząc, Adam 
musiał ich mieć trzynaście przed stworzeniem niewia­
sty, a trzynaście żeber mają małpy. Z tego wynika, 
że Adam był małpą i dopiero przez stosunek z kobie­
tą  uszlachetniony— uczłowieczył się. Z tego usprawie­
dliwiony bierzemy assumpt do podniesienia kielichów 
na cześć płci pięknej; gdyby nie ona, bylibyśmy mał­
pami.

P A I S X W O  ¥ .
Mąż z kalendarzem w ręku:
— Patrzaj serce, w  tym roku upływa 327 lat od 

dnia śmierci Kopernika.
Zona. Tak? No patrzcie państwo, jak to czas leci.

R e d a k to r  W . Szymanowski.

== Dyrektor Zakładu Jedwabniczego w Sielcach 
zawiadamia miłośników jedwabnictwa że ma jeszcze 
do rozdania kilka łutów jajeczek jedwabnika morwo­
wego.

=  Pan Ignacy Rotblat, Prezydujący w Zarządzie 
Stowarzyszenia Subjektów handlowych, wczoraj wrócił 
z Petersburga do Warszawy.

— Doktor medycyny Staisław Urlowski, przybył 
na stałe mieszkanie z Częstochowy do Warszawy, i za­
mieszkał przy ulicy Złotej Nr 1440a (10 nowy), 1-sze 
piętro, Nr 4 mieszkania, gdzie przyjmuje chorych od 
godziny H ej rano, i od 4ej do 7ej po południu.

( 1 - 3 )  —2926—
— Doktor medycyny A. Sikorski przeniósł się z uli­

cy Marszałkowskiej do pałacu Hr. Krasińskich Nr 5 
(410) przy rogu uiic Hrabiego Berga i Krakowskiego 
Przedmieścia. Przyjmuje chorych w domu od godziny 
5-tej do 6-tej po południu. (1—3) —27b6—

— Doktor Wawrzyniec Tafiłowski, zajął mieszka­
nie przy ulicy Grzybowskiej Nr 1055E (21 nowy) 
w domu Wgo Czartkowskiego na dole.— Przyjmuje 
chorych do godziny 9tej rano i od 4tej do 6 po połu­
dniu. Biednym udziela pomoc bezpłatnie. —2429—

— Aleksander Kraushaar, Patron, przeniósł kancel- 
larję i mieszkanie do domu W. J. Bernsztejna, Tłoma- 
ckie, Nr 739A (11 nowy). ( 3 - 3 )  —2717—

— Kazimierz Kalinka, Adwokat przy Sądzie Appel- 
lacyjnym, przeniósł kancellarję do domu Wgo Piotrow­
skiego, dawniej Roeslera, N° 451, przy Krakowskiem- 
Przedmieściu. (2—3) —2864—

— W bieżącym tygodniu, sprzedawano cukier z fa­
bryki „Rytwiany" po rs. 3 k. 45, z fabryki „Leśmierz" 
po rs. 3 kop. 52£. (6—8) — 1867—

— Wyprzedaż kapeluszy, tak cylindrowych jak i 
fantazyjnych w wielkim wyborze z Fabryki Teodora 
Veigt, odbywa się codziennie w Składzie materjałów 
Piśmiennych Juljana Veigt, przy ulicy Senatorskiej, 
w domu Lówenberga Nr 467a. (2—2)—2910—

Wyłączny komiss Sera Krajowego,
ha sposób F ran cu zk iego  F rom age de Brie , w yrabianego w D o ­
brach D em be, pod M ińskiem , o trzym ał Skład  W iu  i D e li-  
“ atessów  A nt Stępkow skiego, i takow y sprzedaje  

fuut po Kop. 3 5 , a c a  ca łe  sz tu k i po Kop. 30 funt.
(6— 6) — 2745 —

Ł Ó Ż K A .  Ż E L A Z N E  

dla dorosłych:
niesk ładane, w cenach  rs. 5 ■/,, 6 l i2, 10, 12, I0 1/ ,  

cra z  ozdobne is . 21 . 
sk ład an e w cen ach  7, 1 3 '/ ,,  15, i 9 ' / 2.

Dla dzieci:
n iesk ła d a n e  w cenach rs. b ll2 

sk ład an e w cenach  rs. 6, 1 ll ,  i 10.

K o ły sk i ozdobne, oraz F otele z  m ateraca­
m i, zam ieniające s ię  na Ł ó ż k a .

W YRO BU F A B R Y K I

Karola lin tera
W SKŁADZIE

Leopolda Knolla,
przy u licy  C zystej Nr 638B .

(3 — 3) —  2480 —

Skład Zegarków G-enewskicłi
M . JT A U G U S T Y N O W I C Z A ,

u lica  K rólew ska, dom W go B eyera , N r 4 l2 a ,  
sp rzed aje po cenach  bardzo p rzystępnych  Z egary tak  
zw ane Szw arcw aldsk ie , różnorodnych fasonów  i w ielk ości, 
za lecające  się  bardzo praktycznem  u życiem . (5— 5)— 1803 —

S l U I I  WIN
Stanisława Knaap i Spółki]

W przy u licy  K rak iw sk ie-P rzed m ieśc ie , w prost Skweru
* obok D ziek an k i.
2  Poleca się Sz P ub liczn ości na n adchodzące S w ię ta z d o -
•  borem W in, A raku 1 P orteru  w w yborow ych
•  gatunkach , k tóre  po ja k  n ajprzystępn iejszych  cenach
2  sprzedaje.
* Sprzedaż odbywa s ię  ob ok  p l-l 
23lP*Sr w nie w kantorze.
S  (s  — S) —  2820 —
• i>  • •  i  •  •# # •••# •  § ••§ •% !•  •.-••§ • # • • • ! . • (

D o jednego z tu tejszych  domów h an d lo-  
iH iiliT *  wych potrzebny je s t  jako p raktykant

M Ł O D Z I E N I E C ,  któryby p isa ł b ie ­

g le  po niem iecku i po polsku . R s f le k ttn c i zostaw ić zech cą  
sw oje w łasnoręczne, w p ow yższych  dw óch języ k a ch  p isane  
curicuium  v ita e  wraz z adresem , w R edakcji K urjera W a r ­
szaw skiego, pod literam i A .  U .  Nr 1 :  ( 3 —3 )— 2882 —

SdUUUUUUUUUUl JUUUUJUUUUUUUb?
Św ieżą  W Ł O SZ C Z Y Z N Ę  francuzką prasow aną na fun- 

® ) ty  i tab liczk i;
P A S Z T E T Y  Strasburgsk ie w różn ej w ielk ośc i teryn- Q  

k a th  i puszkach  b laszanych .
® ) S E R Y , jakoto: Brie . R oquefort, N eu fcb atel, C hester, g  

L im burgski i H o llen d ersb i, 
o trzym ał św ieżo  i ta k o w e pi leca  H andel

3 Sowińskiego i Szulca,
®S dawniej
2  E _  K O E L I C H E N ,
l o  przy rogu u lic  D ługiej i Przejazd.
g )  W  tym  H andlu  znajduje się  na S k ład z ie  M I O D  

P rzegaliń sk i. (4 — 4) — 2 7 7 4 —

#  Y Y T Y T Y rin r y y  y  y y t t y y t y y  y t y ^
■ M M M M — —

f f l l l K E U H  W X T U K  P I Ę K N Y C H ,  w P a ła c u  K a- 
zim ierow sk im , w p a w ilo n ie  na le w o , w e C zw artk i i  N ie ­
d z ie le  b e z p ła tn ie , od g o d z: lo e j  rano d o s e j  p o  p o łu d n ia .



m b  orna ł» S B IIE
w Hotelu Marin ge, od ulicy Marszałkowskiej, gdzie dwa Winogrona.

Z powodu zbliżających się Świąt Wielkanocnych, poleca się z doborowemi i wystałemi W INAM I Francuzkiemi, Reń- 
skiemi, Hiszpańskietni i Węgierskiami, RUMAMI, LIKWORAMI, OLIWĄ, OCTEM, PORTEREM  i PIW EM  angiel- 
skiem, w różnych gatunkschi cenach stułych umiarkowanych, podług Cennika w kantorze tegoż Składu wywieszonego. 
Przyczem poleca się z W INEM  BIAŁEM „D EG R E,“ ze smakiem naturalnym bardzo przyjemnym ewocowem, po ce­
nie nadzwyczaj nizkiej, bo po Rs l kop. 65, czyli złp. 11 za garniec. (3—S) — 2750 —

Magazyn M. Wierzbowskiej,
przy ulicy W ierzbow ej, N r 638a,

otrzymał nowy dobór K R tW iT Ó W  stosownych do 
nadchodzącej pory roku, oraz P a r a s o l e k  damskich i 
W aclilarzy . (1—3) — 2938 —

w najlepszych gatunkach sprzedaje się na funly i pudy 
w piekarniach panów: T h iela , ulica Mazowiecka i W#1 
sk leg o ; w Gdańskiej Piwnicy, przy ulicy Gołębiej.

Feliks Skarżyński.
_________(3 —3) —2884—_________________

Do Składu Win Stanisław a R iedel 1 Spółka,
przy rogu ulic Mazowieckiej i Sto-Krzyzkiej, 

nadszedł transport prawdziwego

Piwa Bawarskiego (Gnlmbacher Bier).
(10— 12)____________ —2539 —
Ostatni transport dużych

S I E L A W
prawdziwych Augustowskich, nadszedł dziś do 

Składu Win A . n o r q n r t .  (1 — 1) —2937—

V —  - —  --------

l Zgubiono! j
N a g ro d y  R s  85

W początku miesiąca Lutego 
r. b., zginął P I E S  W y żeł
duży zupełnie czarny, z długim 

i j  włosem, tylko trochę białego pod piersiami i 
siwą brodą. Ktoby takowego odprowadził do Magazynu J u ­
bilerskiego, na ulicę Senatorską, Nr 460, lub wskazał gdzie 
się znajduje, otrzyma powyższą nagrodę.

(3- 3 )  —2781 —

Nagrody Rs. lO.
W dniu 8 Kwietnia b. m., zaginął PIES  

W yżeł duży z rassy Kurlandzkiej, cały czarny, 
na piersiach z białą odmianą. Ktoby takowego 

odprowadził do Łazienek Królewskich, do Starszego Ogrodni­
ka, lub wskazał gdzie się znajduje,.otrzym a powyższą n a ­
grodę. (1—3) — 2939 —

W czoraj, to jest dnia l4go b. m , z m ieszkania 
w domu pod Nrem 473c, zginął

Zegarek złoty damski,
Fabryki Robert B rand, o 8-miu kamieniach, Kcparty 18 
karatowe, emaljowany, z szafirowym Bukiecikiem, grawiro- 
wany mat, z Łańcuszkiem podwójnym, z Spinką z Tur'<usi- 
kami- u drugiego końca łańcuszka przytwierdzona była L or­
netka. Ktoby ten Zegarek znalazł, lub dał wiadotńcść gdzie 
lię  znajduje otrzyma nagrodę. PB- Zegarmistrzów uprasza 
się o zwrócenie uwagi (1 —0 ______ —2932—

2

D R O Ż D Ż E
W iedeńskie, nadchodzą do Składu Win i Delikatessów 

ALEKSANDRA BOCQUET,
w Gmachu Teatralnym.

(5 — 6) - 2 8 0 8 -

NOWE PAPIEROSY
I  A  R  D I  I  R  O i
Sznanej Fabryki La F erm e, po Kop. 70 za 100  ̂
g sz tu k , w pakunku po 10 , 25 i 100, o trzynn ł Skład Wy-i 
% rb ó w  Tabacznych

I  0. J. F r e u n d a,
C ulica Krakowskie-Przedmieście, w Pałacu Hr. Potockiego,J 

wprost Pałacu Namiestnikowskiego.
(1 — 3) — 2935 —

K U R S G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J.
Dnia S-go 15 Kwietnia 1870 r.

Monety 1 Papiery.
Półimperjały Ros. — k. — rs. 6k. 75 
Dukaty Hollen. rs. — k. — rs. 3 k. 85 
Obligi skarbowe 100 r s ,  (oprócz kup.)

Żądano |  Płacono

ttutile i kop. sr.
— — 89 *5

Listy Zast: 3 okresu, I, s. za rs. 100 94 25 93 92
Listy Zast. 3 okresu, II s. zsrs. 100 94 25 93 92
Listy Zast. nowe 5% z r. 1869 . . . . 95 25 94 75
Obligi Towarzystwa Kred. Ziemskiego 100 33 —- ( .
Listy likwidacyjne za rsr. 100........... 76 51 76 18
Bilety Banku Cesarstwa z r. i 8 6 0 . . . 90 50 90
Nowa Ros. pożyczka prem z r. 1864. 152 50 — ii-

„ „ „ z r. 1866. 151 _ __ —
Akcje Drogi żel. W ar.-W ied.za Bztukę 69 50 --- 'ilX
Akcje Drogi żel. W arsz.-Bydgoskiej. 73 - 12 .11 —■
Akcje Głów. Tow. Ross. Dróg ż e l . . _ — 149
Akcje Drogi żel. W arsz.-T eres, o l . . 115 _ 114 _ —
Obligacje kolei żelaznej Terespolskiej — — 107 50
Akcje Kolei Żel. Fabr. Łódz............. 107 — •—
6°j0 Listy zastawne rossyjskie........... 110 - — —

WartuBć kuponu Dież: od List. Zasc. rs. 1 kop. 24%
Od Likwidacyjnych rs. 1 kop. 48%.
Od Listów Zast. now y.hkop. 155%
Berlin-. W eksel 100 tal. 2 m. rs. 120k .90  rg.120 k. 70 
Londyn 3 M. I funt st rs. 8 k. 29 rs. 8 k. 28 
P a ry i Weksel 2 m. za 300 fr. rs , 99 k. — rs. 98 fc. 75 
Wiedeń. Wek 2 m. z a l5 0 w . a. rs. 99 k. 6 0 rs .9 9 h 4 5

Ceny Targow ę W arazawakie.-D . 14 Kwietni9 
płacono za korzec pszenicy od — rs. kop. — do rs. 7 kop'
15; żyta od rs. 3 k. 80 do rs. 4 kop. 10; jęczm ieaia 4-r°
i dwu rzędowego, od rs. 3 kop. — do rs. 3 kop. 30; O#89 
od rs. 2 kop. 40 do rs. 2 kop. 55 Kartofli od rs. — kop-
90 do rs. 1 kop. 5.

Okowity płacono dnia 14 Kwietnia za wiadro od rs. s 
kop. n 2f i  dors. 3 kop .80% ; za garniec o i  rs. 1 kop. 23 do 
rs. 1 kop. 24.

W  D ru k a rn i  K u r je r a  W arszaw sk ieg o  —  Ao3Bo.ieiio H eH iypow .

DODATEK,



DODATEK do KB® JERA 'WARSZAWSKIEGO Nr 83.
Piątek. —  Dnia 3  (15) Kwietnia. —  Rok 1870.

— Gazety Lekarskiej Nr 4 1 wyszedł z druku i 
zawiera: S. p. Prof. Dr. Chojnowski.—Prace oryginalne — 
Błonica (Diphtheritis). Postrzeżenie D ra Gawrońskiego ( z Piń­
czowa).—Kronika Zagraniczna.—O: terapeutycznem zastoso­
waniu jodoformu, jako środka zabliźniającego i miejscowo 
znieczulającego, przez Zdzisława Nieszkowskiego, D ra me­
dycyny Fakultetu  Paryzkiego, streścił i spolszczył Dr Erlic- 
k i.—Zastosowanie hydroterapii w leczeniu durzycy (typhus- 
i innych choryb ostrych, przez Drów Fiedler’* i Harten- 
stein’a.—Wiadomości bieżące.—Zjazd lekarzy i badaczy 
przyrody w Poznaniu.— Wystawa przzrodniczo-lekarska w Poz­
naniu.—O' nowym sposebie leczenia wynicowania chronicz­
nego macicy (invarsio uteri chronika).—Dodatek. Anatomii 
chirurgicznej ark. 1, Gynekologii ark. 10 i 11 -ty, F arm a­
cji ark. 6-ty.

Wyszło z druku i jes t do nabycia we wszystkich znacz­
niejszych księgarniach miejscowych i na prowincji dzieło, 

pod tytułem :
S P O S T R Z E Ż E N IA

nad H isto r ją  P r a w o d a w stw  S łow iań sk ich ,
przez

W A C Ł A W A  M A C IE JO W S K IE G O ,
D oktora Pjaw a i Professjra, wydane w iatach  1832 i 1835, 

napisał
W A L E N T Y  D U T K IE W IC Z ,

Członek Komissji Nsjw. Egzaminacyjnej, b. Dziekan 
W ydziału Prawa i Administracji.

Cena Kop. 90.
Skład główny w Księgarni i Składzie Nut 

G E B E T H N E R A  i W O L F F A , 
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, Nr 17.

(2 — 3) — 2760 —

Księgarnia Gebethnera i Wolffa
otrzymała na Skład Główny:

Odczyt Publiczny pod tytułem

KOBIETA KOBI ETi
wypowiedziany przez

A LEK SANDRĘ MARCZEWSKĄ.
W sali Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności na 

korzyść ubogich tegoż Towarzystwa, w dniu 11 Marca 18 70 r. 
Nabyć go można we wszystkich Księgarniach znaczniej­

szych, po cenie U o i» . 10 . (1—3) —2888 —

Nakładem księgarni

GEBETHNERA i 'WOLFFA,
Wyszła z druku i jest do nabycia we wszystkich księgar­

niach miejscowych i prowincjonalnych 
K siążka d o  H abożeństna  

pod ty tu łem :

Panie wysłuchaj Modlitwę moją,
Wybór M o d litw  * K sią żek  do N ab ożeń stw a  

Przez W ład zą  D u ch ow n ą szczególniej poleconych,
pomnoż ny

a °w em i M odlitw am i i H ym nam i, oraz w ie lu  M o ­
dlitw am i do k tórych  O jcow ie Ś w ię c i różne p rzy ­

w ią za li odpusty, 
zenrała i ułożyła 

J O A N N A  B E L E J O W S K A  
W y d a n ie  trzecie.

Cena na welinie Rs 2 .
Na zwykłym papierze Rs. 1 Kop. 50.

(1- 5) — 2807—

O ile sztuki piękne na ogólne wykształcenie 
wpływają wiadomo jest każdemu, one to bowiem wy­
radzają w nas ten smak i zamiłowanie w tern co jest 
piękne i wzniosłe.
. Korzystać więc z każdej sposobności kształcenia 

się na tej drodze obowiązkiem jest każdego myślącego 
człowieka, tembardziej, jeżeli mu środki ku temu są 
ułatwione.

Jednym z najpiękniejszych nabytków w dziedzinie 
sztuk pięknych jest nowo wychodzące w Lipsku dzieło 
pod tytułem;

Deutschland’s Kunstschatze 
eine Sammlung, der hervorregendsten Bilder der Ber­
liner, Dresdener, Miinchener und Wiener

GALLERIEN
mit erlauterndem Text von Adolph Goerling, mit ei- 
ner Reihę von Portraits der bedeutendster Maler mit 
biographischen Noten, von A. Woltmann und B. Meyer.

Ma ono tę wyższość nad dotychczas wyszłemi dzieła­
mi tego rodzaju, że podaje tylko to, co je s t  najsławniej­
szego w słynnych galerjach miast pomienionych, nie 
przynosząc rzeczy miernych, że oprócz treści obra­
zów, umieszcza i portrety mistrzów, wraz z krótką 
ich biografią. Jest to niezaprzeczenie wielki pustęp na 
tej drodze wydawnictwa, połączony z praktycznością, 
a nadający dziełu temu podwójną wartość, bo wartość 
sztuki i wartość historyczną.

Przytem reprodukcje obrazów są świetne w całym 
znaczeniu wyrazu tego, jak to najlepiej każdy sam o- 
cenić może, pierwsze zeszyty bowiem dzieła tego na­
deszły już do KSIĘGARNI i Składu nut muzycznych: 

Ferdynanda Rosieli.,
przy ulicy Senatorskiej Nr 496, wprost pałacu Pry­
masowskiego.

Dzieło to treściwie i starannie zebrane, obejmować 
będzie około 60  zeszytów , co 3 do 4ch tygodni wycho­
dzących. Cena Zeszytu tylko kop. 30. 
______________________ (6— 6) — 1689—

Dziełko pod tytułem :
Mojżesz i żydzi, cena Kop. 30; 

je s t jeszcze do nabycia w Księgarni i Składzie nut 
E. WEADE 1 SPÓŁKA,

(Kr&kowskie-Przedmieście, Nr 4i2a).
(2 — 8) —2840 —

Nakładem księgarni
Galtrjela Centnerszwera,

róg Marszałkowskiej i Królewskiej, Nr I065c, wyszła

Buchhalterja pojedyncza i podwójna,
i jest do nabycia we wszystkich księgarniach.

C e n a  84 o , » 3 0 .
(1 - 3 )  —2870 —

Księgarnia Gebethnera i Wolffa,
otrzymała na sk ład  g łów n y  w przekładzie powieść hisz­

pańską p. F e r n » « «  C a b a lle r o , p. t.:

EŁEM EN C JA,
i takowe sprzedaje się we wszystkich Księgarniach w W ar­

szawie i na Prowincji, po cenie Rs. 1 Kop. 35.
( 2—2) — 2651 —



)
>

Księgarnia i Skład Nut MtuieycMiycli Nlicliała Glucksberga, przy 
ulicy Krakowskie-Przedmieście, w domu W. Grodzickiego, Nr 7 (411), otrzymała na skład Główny 
dzieło pod tytułem.

/  Rozmyślania bolesnej męki Jezusa Chrystusa, z dodaniem modlitw do spowiedzi i kommunii Swię- 
#  tej, oraz dwóch sposobów słuchania Mszy Świętej.

} przez KS. PINARDTA,
% (przekład z  francuzkiego, wydanie drugie)
|  Cena egzemplarza kop, §S i pół (zip. 5 gr. 15). (

Dzieło to znajduje się do nabycia, we wszystkich Księgarniach, w Warszawie i na prowincji. f
>  (2= 2) — 2898 — 4

W arunki licytacyjne są da przejrzenia w ksncellarji szpi­
talnej kaźdodzienuie z wyjątkiem świąt.

W arszawa unia 27 inarca (8 kwietnia) 1870 r 
Opiekun Prezydujący.

w z: K o j ę o z i ń s k l  
Pomocnik Nadzorcy Szpitala. M u e l i a r s k i .
(8—3) —2 8 1 8 — (Dz. War.)

DONIESIENIA.
Rada Szczegółowa Opiekuńcza

Szp ita la  D z iec ią tk a  Jezu s.
Podaje do wiadomości, że z powodu niew jpłatności do­

tychczasowej dzierżawczyni folwarku Sto Krzyzkiego po 
M isjonarskiego w Warszawie przy alei Jerozolimskiej po­
łożonego, odbędzie się w Szpitalu Dzieciątka Jezus przed 
Członkami Rady Szczegółowej tego Szpitala delegowanymi 
w dniu 8 (20) kwietnia r. b. o godzinie 12  w południe na 
risico pomienionej dzierżawczyni licytacja in plus przez o- 
pieczętowane deklaracje na wydzierżawienia rzeczonego fol­
warku na czas od dnia licytacji do dnia 20  marca (1 kwie­
tnia) 187 1 roku od summy rs. 3( 0, vadium do licytacji wy­
nosi rs. 30. W arunki do tej licytacji przejrzane być inogą 
każdodziennie w kancellarji Szpitala.

WZÓR DO DEKLARACJI.
W skutku ogłoszenia z dnia 28 marca (9 kwietnia) r. b 

podaję niniejszą deklaracją, iż obowiązuje się wziąść w dzier­
żawę folwark Sto Krzyzki po Missjonarski w Warszawie 
przy alei Jerozolimskiej położony, na czas od dn ia  licyta­
cji do dnia 20 marca (i kwietnia) 1871 roku za summę ru ­
bli srebrem (tu wypisać summę literami) wszelkim obowią­
zkom i zastrzeżeniom warunkami licytacyjnemi objętym pod­
daję się, kwit kassy szpitalnej na złoźęnie vadium rs. . . . 
wynoszące dołączam, stałe moje zamieszkanie je s t (wypisać 
miejsce mieszkania), pisałem w Warszawie d n ia . . . .p o d ­
pisać imie i nazwisko.

W arszawa dnia 28 marca (9 kwietnia) 1870 roku. 
Prezydujący.

w z: E S o g n z iń B k i .
Pomocnik N adzorcy Szpitala: M uełtargkl.
(3—3) — 2 8 1 9 — Dz War.)

Rada Szczegółowa Opiekuńcza
Szpita lu  D ziec ią tk a  J e z u s .

Podaje do wiadomości, iż z powodu niedojścia do skutku 
w dniu 26 marca (7 kwietnia r. b. licytacji na dzierżawę lo­
kali, odbędzie się w dniu 8 (2 0 ) kwietnia r. b. o godzinie 
11 rano w Szpitalu D z ie c ią t k a  Jezus przed delegowanymi 
Członkami Rady S z c z e g ó ło w e j  draga głośna in plus licyta­
cja na wydzierżawienie pojedynczo na L t  dwa poczynając od 
dnia 19 czerwca (1 lipca) r. b., do takiegoż dnia i m iesią­
ca 187 2  roku czterech lokali w  kamienicy szpitaldej ęrzy 
ulicy Sto Krzyzkiej a mianowicie:

5ciu pokoi z balkonem, przedpokoju i kuchni na im pię­
trze od rs. 495 rocznie; 4ch pokoi z kuchnią na 2em pię­
trze  od rs. 250 rocznie; 4ch pokoi z przedpokojem i k u ­
chnią na 2m piętrze od rs. 325 rocznie; 5 c iu  pokoi z przed­
pokojem i kuchnią na 2m piętrze od rs. 450 rocznie.

Pod firm ą

WAlzOK.II LEWICKIEJ, 
Z a k ł a d  s z y c i a  

i Skład Bielizny gotowej,
na rogu Krakowskiego-Przedmieścia 

i ulicy Hrabiego Berga, Nr 410 , 
prowadzony jak  przedtem, przez Ossby zasługujące na zau­
fanie Publiczności, ma do zbycia wyrobu własnego rozmaitą 
M ieliznę damską i męzką, którą sprzedaje po cenach 

stosunkowo nizkich, a mianowicie:
K o łn ie r zy k  damski z Mankietami, webowy, cienki, 

kop. 50.
K o ł n i e r z y k  haftowany damski, z płótna cienkiego, 

kop. 75.
K o łn ie r zy k i koronkowe do otwartych sukien, od

rs. l do rs. 3.
K o ł n i e r z e  marynarskie haftowane na muślinie, z ko­

ronką szeroką, od rs. 1 kop. 20 do rs. 3.
C z e p k i ,  ud kop. 60 do rs. 3.
K a fta n ik i damskie z brylantyny, po rs. 1 kop 50.
K a fta n ik i eleganckie zw odam i haftowanemi, z wstaw*

kami, od rs. 2 kop 50 do rs. 4.
k o s z u l e  damskie w eb ow e z wodami,  c ienkie,  po rs. 3 

kop. 5o, i inne, od rs. 2 do t s . 4.
^  k o N z u l e  męzkie balowe, po rs. 3 (

K o s z u l e  męzkie haftowane, po rs. 4, oraz inne, od 
rs. 2 do rs. 6.

M an k ietów  męzkich z cienkiej weby, tuzin rs. 5 k. 40 -
K ołn ierzy  mę/.kich najnowszego fasonu, z cienkiej 

weby. tuzin, rs 3 kop. 50.
C orey męzkie z cienkiej weby, całkiem zarobione, od 

kop. so do rs. 1 kop. 50.
K a l e s o n y  białe i kolorowe, od rs. i kop. 20  do rs. *•
Obstalunki na prowincję wyktnywują się ściśle z zastoso­

waniem do żądania.
Pieniądze pocztą, proesjłać należy pod adressem osobi 

styoi Celsa Lewickiego. (3— 4) —2 5 0 8 —

BRYUDẐ Wl&lERSKĄ
A m a t o r s k ą ,  poleca rfkład Owoców 

F r  W R Ó B E L ,
obok Kościoła Sgo Krzyża, Nr 406 7 7 .

(5 —5) — 2037 —



s

HOTEL L IP S K I, Kr 16, ULICA B IE L A IS K A .
Największy Skład Ajipai atón czarodziejskich, czyli przyrządów 

do sztuk magicznych za pomocą których, każdy natychmiast zadziwia­
jące sztuki wykonywać i towarzystwo zająć i zabawić może. Apparaty te szczegól­
niej są stosowne do przedstawień w zebraniach familijnych, towarzyskich etc, o- 
raz jako podarki dlą dzieci (od kop. 15 począwszy). Między innemi znajdują się 
karty, które na komendę przemieniają się lub wyjęte z talji i napowrót zmieszane 
przy muzyce w takt wychodzą, kostki na żądanie przechodzące przez kapelusz, 
stół lub lustro. Zaklęte jajka wielkanocne, szczególniej dla dzieci zajmujące. Za­
dziwiające Cygarniczki, które zawsze są pełne cygar, bardzo praktyczne dla palą­
cych. Pudełka eskamotujące, z których włożony pieniądz przechodzi do kapelu­
sza lub kieszeni na żadanie, oraz mnóstwo innych nieznanych dotąd przyrządów 

do sztuk magicznych. Każdy kupujący jakikolwiek apparat otrzyma opis użycia lub instrukcję pra­
ktyczną, osoby interessowane mogą katalogi z cenami przejrzeć na miejscu. Ceny umiark.©- 
waue.

Żądania z prowincji niezwłocznie są załatwiane przy dołączeniu instrukcji.  ̂ ^
R udolf Musie. fabrykant apparatów magiczny cli w Rerlmie.

(3 _ 6) 7 _  2 8 8 7  -  H O T K L  L IP S K I, N r 16 .

Z aw iadam iam  Szanowną Publiczność, ża przeniosłem  swoje

Wyroby Rękawicznicze
z jednym  szwem, z K rasow skiego-P rzedm ieścia  na ulicę Sto- 
Jań sk ą , w prost K ościoła K atedralnego Sgo Jan a , pod N r -2 2 , 
polecając się łaskaw ym  względem .— W t%  ( i z a r t o w s k l .

(2 — 3) — 2885 —

Są do sprzedania  'S 'T z y  
F O K T E P J A I V V  używa­
ne, przeszło  ‘o pół siódmy 
oktawy, za  bardzo p rzystępną 

cenę, oraz rozm aite nowe, w F ab ry ce  F ortep janów  B udyno- 
wicza, przy ulicy D ługiej, N r 557, w dom u zwanym Potkeń- 
sk ie .— T am że jes t d a r n l t u r  M E B L I  palisandrow ych, 
krzyżow ą rob o tą  pokrytych, za  um iarkow aną cenę.

(3 — 3) — 2701 —

J e s t  do w ydzierżaw ienia zaraz  n a  la t  k ilka

Ogród duży owocowy.
W iadom ość w sk ładzie  W in  L. M aringe, przy ulicy M ar­
szałkow skiej, N r 1403 (58‘. (2 —3) —2897—

SiSki B o m  do, sprzedania  za 38,500 rs. masiw m uro- 
ĄlfelSSj wany, suchy; zaw iera 21 lokali po nadzw yczajnie 
jśfgSSa nizkiej cenie wynajętych. P rzynosi dochodu rs. 
UHsiSśS® »,3 9 o, ubezpieczony od ognia na  rs. 41,000; na 

kupno po trzeba  zaliczyć rs. 15,000 lub więcej, re sz ta  do 
umowy. W iadom ość bez pośrednictw a osób trzecich  w R e­
dakcji K u rje ra  W arszaw skiego. (4—4) — 2719 —

Z  powodu w yjazdu są do sprzedan ia

H eble zupełnie nowe,
 „  _  sk ładające  się. z K anapy, 2 F o te li, 6 K rze ­

seł. o raz  s te łu  przed kanapę , to  w szystko orzechowe, ryp- 
sem zielonym  kry te. M ożna widzieć od godziny 11 do 3-ej 
p rzy  ulicy H ożej N r 14 (nowy, m ieszkania N r 5 na  2 -iem 
p ię trze . (4—4)_____________—  2718 —______

J e s t  do sprzedania, za  p rzy stęp n ą  cenę

Koń wierzchowy gniady,
^  .  . . .  p ięknej budowy i dobrze w yjeżdżony.—

W iadom ość powziąść m ożna przy ulicy "Wilczej N r 8 nowy, 
m ieszkania N r 2 , od godziny i  ej po po łudniu , do w ie­
czora. (4— 4) — 2727

'S f i.

i
Minia i mirat mmrn

Kapeluszy męzkicL., damskich i dziecinnych krajowych i zagra­
nicznych,

TEODORA W EIGT
ulica Królewska, I r  41*A ,  dom 41-go Rayera.

Poleca  bogaty swój zapas kapeluszy  jedw abnych , cylindrow ych m ęzkich w nowym fasonie Imperiale i 
Doraey, oraz kapelusze fan tazy jne filcowe, m ate rja ln e  i tym  podobne m odne i p rak tyczne  m aterja ły  od n a jn iż ­
szych cen. v .

K apelusze dam skie  na  po rę  obecne, p raw dziw ą filcowe T yrolki i t. p , o raz  na  późniejszą porę stom uowe
i z innych tym  podobnych m aterjałów  m odnych, w ykończone podług m odeli najpierw szych domów Mod P a ry ż a .

K apeluszy dziecinnych d la  pan ienek  i chłopczyków , wic-lki wybór. . . . .
M aterja ły  uży te  do kapeluszy, w ogólności w dobroci swej przew yższają ga tu n k i la t innych i bez porów na-

jk  n ia  odznaczają się  lepszą trw ałością i dobrocią od sprow adzonych z zagranicy. — 9911 —S (2-2) *

■ “  “  -  —  " * ■   -
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„Soapstone Packing" nowy rodzaj pakunku  3  
gil do sztapfbuks używaDy przy cylindrach m achin  paro- rH 
rf-Jl wych. W ynalazek  ten  am erykańsk i p rzedstaw ia  tę  *Ht 

wyższość nad innem i pakunkam i, że je s t  znacznie 
trw alszy i tańszy.
lilbelle (wagi wodne) różnych system ów , ro zm ia ­

rów i kształtów , stosownie do po trzeb  osób u ż y tk u ­
jących.
Sikawki pożarne rozm aitych system ów i wiel­

kości, na  ko łach  i przenośne.
Pompy centryfugalne, W łertarnie (B orm a­

szyny) klozety, m łynki do ta rc ia  farb  etc.
K r a ft  e t  K n k sz ,

ulicaM iodow a, N r 490/1.
(3—0) — 1682 —

nirnirnsnnE O T B i r o i S B i f t J i m
Skład Herbaty, Win, Owoców 

i Delikatesów,

V . CHOCISZEWSKIMI,
n a  K r a k o w sk ie m -P r z c d in ie śc iu  

w  dom u W -g «  B a y  era , Tir 118.
Zaopatrzył Skład w świeże DROŻDŻE Wie­

deńskie i wszelkie towary jakie tylko mogą, 
być potrzebne i żądane, a mianowicie; odsta 
łe Wina węgierskie, reńskie, francuzkie, szam 
pańskie, burgundzkie, madery, xeresy, Port 
wejny, Portery i Piwa angielskie, Rumy, A- 
raki, Śliwowicę, Cognac, Likiery chińskie i 
francuzkie, włoskie, Oliwy, Octy, Musztardy, 
Piekle, Sosy angielskie, Buljony, Ekstrakt mię­
sny Liebiga, Sery w różnych gatunkach i W i­
na Elisiejewych z Petersburga, Cytryny i Po­
marańcze. (4— 4)  —  2867 —

F A B R Y K A
GUZIKÓW, WYR. PIEOZĘTARSKICH

I METALOWYCH.
*. MMCHHEIMEKd,

alica Bielańska , Nr 6, naprzeciw Hotelu 
Lipskiego.

P o siada  w bardzo znacznym  zapasie, cynowe: 
K a p s l e  do bu telek  z różnem i wyciskami n a  W ina, 

A rak , L ik ier, Oliwę, T ran  i t. p., k tó re  sprzedaje  po 
cenach nadzwyczaj nizkich, mianowicie:

Z a 1 0 0 0  sz tuk  b iałych rs. 6 kop. 50.
Z a  1 0 0 0  sz tuk  kolorow ych rs. 10 .

Do m usztardy 10 0 0  sz tuk  białych po rs. 10, > 2 i i 3 ‘/,.
)t „  1 0 0 0  „  kolorowych rs, 15.

B iorącym  w p a rtja c h  w iększych na 5 tysięcy n a  raz  
odstępuje  się stosow ny rab at.

M e i l a l e  na pam iątkę C hrztu  po rs. 2, 3 i 4. 
Praski i Cęgi do w yciskania plomb.
S z a b l o n y  z num eram i i napisam i.
Plomby do towarów od kop 75 do rs. 3 tysiąc. 
Znaczniki do w ypalania, Topory do cechowa­

n ia drzew a. (5 — 6) — 2439 —

B ®
S K Ł A D  G Ł O W M

DROŻDŻY PRASSOWAHYCH,
z fabryki MARTIN’A,

wzywa uprzejm ie pp. P iekarzy , Cukierników  i w szyst­
kich interessow anych ta k  w W arszaw ie ja k  i na p ro ­
wincji zam ieszkałych, iżby zawczasu obsta lunki na 
Święta W ielkanocne poczynili; —oznajm ia przytem , 
że codziennie świeży trau sp o rt takow ych drożdży 
otrzym ywać będzie; za akuratnnść  w dostarczaniu  
Skład  ręczy. 11 S E G A Ł , w R ynku  Starego-M ia- 
sta  N r 11 nówy, gdzie ap teką. (10— 1 0 )— 2300— j

P otrzebny  jes t zaraz, lub od Sgo Ja n a  r. b.,

0 & R 0 D If I  K,
na wieś, żonaty  chlubne posiadający  św ia­
dectw a z k ilko-le tn iej służby  w jednym  m ie j­
scu, do Ogrodu owocowego i warzyw nego, na

  pensję i ordynarję, dobrze znający swój fach .
A dressy złożą in teressanci do R edakcji “ K u rje ra  W arszaw ­
skiego,“ pod lit. A. Z. (3—3) — 2 5 1 4 —

>
>
>

>
}

Yajnowszy \
i
\ 
i

W T A A Ł A 5E E H!
Niżej 5 odpisany ma honor zawiadom ić szanowną 

Publiczni ść, iż  chem icznem i środkam i pierze ręka­
wiczki glansowane wszelkiego koloru, ta k  że 
nietylko pierw otneg > koloru  n ie tracą , ale  nad to  co 
do czysti ści, m iękości i glansu bez żadnego odoru, 
tak  ż s  n .e  ustępu ją  nowym. U lica Z akroczym ska Nr 
186SC, obok kościoła Ś F ran c iszk a  Serafickiego.

(15 — 15) — 1878 —

V;
Z powodu wyjazdu są do sprzedan ia

Dwa la g le  Wiedeńskie,
za bardzo n izką cenę. W iadom ość w M a ­
gazynie obuwia M ęzkiego, u pana  F iille ra , 
w prost ap tek i D ziecią tka Jezus. U lica M a ­

zowiecka, N r 1 3 5 2 B  (1), w dom u Hr. Ostrowskiego.
(2 — 31 — 9894 —

igij
Zakład Fotograficzny

H eleny  B a rtk ie w ic z ,
ulica S enatorska, N r 460.

Stosując się do ogólnie panującej dążności obniżenia 
{j cen fotografji, celem u p rzystępn ien ia  jej dla ogółu i po- 
3  wetow ania n a  ilości wyrobu, ubytkn  w ynikającego z te- 
5! go obniżenia, ustanaw ia na|dosiępnlejaze ino- 
ę i l in ie  ceny, przy snmlennem nykoń- 
3 czeniu, a mianowicie:

l łu z in  biletów  wizytowych rs. 1 kop. 50.
tu z in a  biletów  wizytowych rs. 1.

1 tuzin  portre tów  gąbinetowych rs. 4.
' l 2 tu z in a  p o rtre tów  gabinetow ych, rs. 2 kep. 50.

3  Inne form aty , gruppy, kolorow ane fotogram y etc  po 
3  cenach odpowiednio zniżonych.

(3— 3)_____________________________ 2513 __

P owóz cztero-osokowy,
w kom pletn ie dobrym  stan ie; o raz  W O -  
li A AT elegancki, do sp rzed an ia  d la b ra ­

k u  m iejsca. W iadom ość u S tró ża  przy ulicy K rakow sk ie*  
Przedm ieście, naprzeciw  Czystej, pod N rem  388.

(2— 3) —2802 —
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M am y h o n o r  d o n ieść  S zanow nym  K upcom , iż  now o p rz e z  n a s  z a ło ż o n a

S U S H I  ® H § M I
na sposób Magdeburgski,

p rz y  ro g u  u licy  P o k o rn e j i p lacu  B ro n i, N r  2 2 3 2 , p o d  f irm ą  P . Musxbat 1 Thorner, w y ra b ia  w szy stk ie  g a tu n ­
k i n a jle p sz e j c y k o r ji  i a b y  p u b liczn o ść  ła tw ie j p rz e k o n a ć  s ię  m o g ła  o do b ro c i to w aru , s p rz e d a je  j ą  i w m n ie jsy ch  
ilo śc iac h . O b s ta lu n k i p rz y jm u je  s ię  w fa b ry c e  cy k o rji w y m ien ian e j, o ra z  w fab ry c e  w ód gazow ych  z d aw n a  e g z y s tu ją ­
cej p rzy  u licy  D z ik ie j, N r  2 245a, p o d  w sp o m n io n ą  f irm ę . T a m ż e  je s t  do sp rz e d a n ia  Maszyna do fa b ry k a c ji  wód 
g azow ych . (6 — 6) _  2342 —

w  u u u & R u o a
i Skład Towarów Kolonialnych,

obok Ratusza w pałacu Blanka, 401

W . CHOCISZEWSKIEGO.
Zaopatrzył Winiarnię w DROŻDŻE, we 

wszelkie towary kolonialne, Cytryny, Poma­
rańcze, odstałe Wina węgierskie, reńskie, fran- 
cuzkie, szampańskie, burgundzkie, madery, 
xeresy, portwejny, Porter i Piwo angielskie, 
Rumy, Araki, Śliwowicę, Cognac, Likiery 
chińskie, francuzkie, włoskie, Oliwę, Octy, Mu­
sztardy, Piekle, bery angielskie, Buljony, Eks­
trakt Liebiga, Sery w różnych gatunkach i 
Wina Elisiejewa z Petersburga.

(4 — 4) —  2868 —

> •w

^ Win, Cukru, Herbaty i Towa- £  
Sj warów Kolonjalnych, g
5  Ulica n iuga, ]Yr 4S9B (nony 19). >«,

2  p o d  firm ą :

»{ T. Cichocki i JT. Purwin, ^
p o sia d a  w w ielk im  w yborze: W ina W ęgier- 

7} akie n a  ró ż n e  ceny , W i»a B o rd o sk ie  b ia łe  i 
i czerw one, R e ń sk ie , H isz p a ń sk ie , S z a m p a ń sk ie , Se- 
ry różne;. Oliwę n a jle p sz ą , Ocet es trag o n o w y  i 
w inny, Musztardę f ra n c u z k ą , A n g ie lsk ą , Eks- 
trakt mięsDy L ie b ig a , Kulfon w yborow y, llroż- J** 
dże w ied eń sk ie  n a jśw ieższe  i b a rd z o  w ie le  in n y ch  )® 
i t . p. tow arów , ró w n ież  c o d z ie n n ie  Śniadania 
gorące sm a c z n ie  sp o rz ą d z o n e .

P o lecam y  Cichocki 1 Purwin. }»
(5— 5) —  2733 —  >«*Trrrrrrrrinnnr rrrry rr  rrmnr^

I H W l  1K U 1
Sanitarno Ekonomiczna,

?  aa jw y b o rn ie jszy m  sm a k u , g a tu n e k  z u p e łn ie  now o sp ro w a- 
zony zA n g lji , n a jo d p o w ied n ie jszy  do u ż y c ia  w c z a s ie  Ś w ią t 

le lk ąn o cn y eh , gdy p o k a rm y  n a  zim no k o n su m u ją  s ię , ta -  
')w't w y łączn ie  ty lk o  S k lep y  S to w arzy sze n ia  „ M e rk u r y . '1 

s ia d a ją  do sp rz e d a ż y  po  cen ac h  n a d e r  p rz y s tę p n y c h .
(3 — 3) — 2893—

Cukiernia Trojanowskiego,
U lica  N ow y-S w iat N r  1256, n a  n a d c h o d z ą c e  Ś w ięta  W ielka*  
n o cn e  w yp iekać  będzie : B aby  P o d o lsk ie , B a b y  g o sp o d a rsk ie , 
P la c k i p om arańczow e, M a z u rk i m igdałow e i m a rcep an o w e , 
T o r ty , S e rn ik i k ra k o w sk ie , M a z u rk i k u ja w sk ie , J a je c z n ik i 
p a rz o n e  i w iele in n y ch  C ias t, j a k  ró w n ież  w W y ro b y  c u k ro ­
we m ój z a k ła d  z a o p a trz y łe m . O b s ta lu n k i n a  w szy stk ie  c i a ­
s ta  p rzy jm u ję . D ro ż d ż y  z d o sk o n a ło śc i sw ojej s ły n n y c h  d o ­
s ta ć  rm ż n a . (3 —3 )— 2892 —

S>.
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NA NADCHODZĄCE

ŚW IĘTA WIELKAHOCHE,
poleca się Szanowne) Publiczności

Sis>:

1
Si
Si
Si
Si

1
Si
Si
0.
0.
0.
0

n H. SZMITTA, I
S przy rogu ulicy Czystej 1 Krakowskie- *  
jo; go-Przedm leśela w gmachu Hotelu ji 
0 Europejskiego.
•jO Z  W inam i z u p e łn ie  c zy s tem i, ja k o  to :
SŚ W IN A  B o rd o sk ie  c d  ko p . 60  do  kop : 600 z a  b u te lk ę  Si

B u rg u n d zk ie  „  90
M o z e lsk ie  , ,  75
R e ń sk ie  ,, 65
W ę g ie rsk ie  „  60
H isz p a ń sk ie  ,,  60
S zam p ań sk ie  „  250

Si Ś liw ow ica, A ra k  >
^  R u m , C ognac /  ”
g j P o r te r  o ry g in a ln y  p a  ko p . 55 za  p ó ł  b u te lk i.
0 (1 1 — 15) —  2497 —

150
90

400
400
400
360

200

0:0;0 0 :0 0 0 :0;0 0 ,0 0 &:0:0 0 0 0 :0:0 0 :0:0 0 :0 0 &:0 0 0 ;0 0 0 0 0 . 
Bobiku Końskiego

(Angielaklego),
K o rcy  20, z ło ż o n o  do  sp rz e d a ż y  w K a n to rz e  H o te lu  R zy m ­

sk iego . K o rz e c  w raz  z  w ork iem  R s. 8.
(3 — 3) — 2838 —

* JU * JU JU JU U U  JUUUUUUUUUl**.*)?

3  G-aza jedwabna na pytle £
w najlepszym gatunku >®

i w ro z m a ity c h  num erach, sp rz e d a je  się  w  F a b ry c e  
W y ro b ó w  M eta lo w y ch  BTorhlin 1 Spółka, p rz y  r r  
u licy  C h ło d n e j, pod  N r  933  (now y 3), o b o k  K o sz a r  

i M irow sk ich . ( 7
3  ( 5 - 1 0 )  ~  2438 -  £

^rrrrmfrnfrrrr rrrinrrrrrry%



-  VI — •
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Dla otrzymania do­
brej kawy, aby zacho­
wała swój właściwy 
smaki aromat, niezbęd­
ne są dla amatorów, 
którzy sami z zupełną 
pewnością łatwo obsłu­
żyć się pragną, dwa 
pokojowe apparaty.

PIECYK DO PA LENIA KAW Y
I IVLA.SZ'Y'I'TK-A- IDO JEJ" GOTOWAISTIA.

Obadwa te apparaty w fabryce podpisanego wyrabiane, już publiczność miała 
sposobność ocenić i o ich praktyczności się przekonać.

PIECYK w ciągu kilku minut dozwala palić kawę w pokoju na stole, przy ma­
łej dozie spirytusu. Kawa nie traci tu  nic na aromacie i wietrzeć nie może. MASZYN­
KI zaś do gotowania kawy, zalecają się trwałością konstrukcji i nizkością ceny.

MASZYNKI BO ROBIENIA LODÓW.
Z powodu nieodległej już pory gorącej, podpisany zaopatrzył Skład swój w Ma­

szynki ulepszonego systemu do nader łatwego robienia lodów, prawie na poczekaniu, 
w ciągu dziesięciu minut. Maszynki te mocnej konstrukcji, posiadam w trzech roz­
miarach, z dołączeniem do każdej przepisu na nader smaczne lody w kilku gatunkach.

Ze względu nadto na blizką porę rozpoczynających się fabryk, mam honor pole­
cić się Szanownym Panom Obywatelom jako znany przedsiębierca pokrywania dachów 
blachą, w edle  najlepszych  metod,, z rynnami, ruram i i t .  p. przy poręczeniu za kilko- 
letnią trwałość. JOZEF ZBROŻEK, iabrykant wyrobów blacharskich i metalowych

(5_ 5 )   2524 — ulica Senatorska, obok Ratusza, pałac dawniej Blanka. Nr 461

T a n i o !
Je s t do sprzedania łub wydzierżawienia £«i© Ł©]V«fA Gru­
dek w Gminie Wiązowna na 23ej werscie od Warszawy przy 
szosie Lubelskiej, w takowoj znajdujo się nowy drewniany 
dom mieszkalny umeblowany, i niewielki Inw entarz;— 
ziemi do siewu dziesiatyn 19  "(mórg 38). Bliższe szczegóły 
można powziąść ną miejscu w Eolonji. (1—3) — 2930—

Jes t do sprzedania w mieście powiatowem Koninie 
Don* massiw murowany, piętrowy, z wszelkiemi 
zabudowaniami, położony przy ulicy Długiej (da­
wniej Pocztowej) w centralnym punkcie tego rnia- 

—— -  —  sta, oznaczony Nrem policyjnym 64, przynoszący 
rocznego dochodu rs. 5 2 0 , dla kupujących je s t ta  dogodność 
iż połowa szacunku tej nieruchomości może pozostać przy 
gruncie, jako  summa małoletnich —O warunkach sprzedaży 
pomienionej nieruchomości i bliższych objaśnieniach, można 
powziąść wiadomość tam na miejscu u zarządzającej tym 
domem, lub tu  w W arszawie no ulicy Złotej pod N d 3 no­
wym mieszkania zaś N r 1 5  w officynie na 2 giem piętrzę.

(5 - 6 )  - 2 1 5 1 -

m u m i i

D O I  H A N D L O W Y
Gąslorowslktt, Ć w lerczak lew łez  e t Comp >

w W a r s z a w i e ,  
prowadzący przedsiębiorstwo Robót Asfaltowyćh i Kryci® 

Dachów Tekturą asfaltową.
Rozpocząwszy już roboty, prosi wszystkich tych, któr*? 

mają zamiar dać jakie polecenia do wykonania, ażeby ł*‘ 
skawie zgłaszali się wcześnie z zamówieniami do Kantortb 
przy ulicy Niecałej, Nr 5. (3—8) —2 7 1 ®''

SUK1U DAMSKIE'
odpowiednie wszelkim wymaganiom gustu, mody i eleganCJh 
wykonywają się w Zakładzie Krawieckim damskim W * v  . 
u i e h l e j ,  pod Nr 1345 przy ulicy S-to Krzyzkiej, drug 
dom od Nowego Światu, m ieszkania N r 5 na l-m  piętrzfl’

(4 —4 ) — 2302 —
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P  B  T  33 R  S XX R  O-

M IK S B E B S IR  & CO M P.

Oryginalny eh. Amerykańskich Patentowanych laszyn do szycia
I*o*l firmą:Ł . .

Ulica Wierzbowa, Nr 638, obok Hotelu Angiel-
skiego,

Ma honor polecić Szanownej Publiczności następujące najnowsze i najpraktyczniejsze syste­
my maszyn, których składy nasze tyko, wyłączną, sprzedaż na Wszech Rossjg i Królestwo Polskie 
posiadają.

1“ The American Buttou Hole Over Seaming and Sewing Machine, słynna w świecie, patento­
wana i dwoma złotemi medalami ozdobiona maszyna, jest to pierwsza i najlepsza do obszywania 
dziurek szyjąca prócz tego prześlicznym ściegiem stembenkowym okrgtką, haftuje, jednem słowem 
dostarcza szycie takie, jakie tylko dotychczas ręką uskutecznić się dało.

2° W. Taylora oryginalna maszyna, szyjąca ściegiem stembenkowym po obu stronach mate- 
rjału. Maszyna ta zaszczyconą została medalem N. Królowej Angielskiej.

3° Howego „The Original Howe Sewing machine, słynne w świecie ze swej dobrobi i prakty- 
czności, z dewizą: „I serve I Tire not.-1

4° The Favorite, maszyna stenbenkowa, działająca bez stuku.
5° Johns a maszyna cylindrowa. Jest to jedyna maszyna, która szyje w różnych kierunkach 

i wszywa gummę w cholewkę już gotowego kamasza.
Maszynki ręczne dwunitkowe:

1° Taylora na silnej podstawie metalowej.
2° Howego „The Express'4 również na takiejże podstawie, maszyny te nie potrzebują być 

przyszrubywane do stołu, tylko postawione na takowym, utrzymują się doskonale swoim ciężarem.
3° Maszynki ręczne łańcuszkowe.
Maszynki do osadzania guzików odpowiedni e dla zakładów krawieckich męzkich.
Posiadamy własny warsztat i zdolnego mechanika, udzielamy dwuletnią gwarancję, ułatwia­

my przy kupnie dając na wypłat, nauka szycia bezpłatna.
Nici, jedwab, igły i inne przybory do szycia po cenach najumiarkowańszych.

KOa n iGSBKKGKK et Comp.
)I9 —0 ) ----- 9,495— Generalni Agenci na Wszech Rossję i Królestwo Polskie

W  -A_ R  S  IZ _A_ "W _A_

FUVXJER DAJMLSKI,
Urządza B Z W flT JO flłlT  w szelkiego rodza ju , przy jm uje  abo- 
U&raent m iesięczny na czesan ie , o raz  n ad aje  barw ę włosom 

podług żądan ia . D lica N ieca ła , N r 6, n a  pa rte rze .
( 1 — 3) — 2919 —

Kobieta wolna,

Z A K Ł A D  F O T O G R A F I C Z N Y
SACHOWICZA

Artysty M alarza M iniatur
K rakow skie-Przedm . N r 407, okok kościo ła S-go K rzyża 

Ce n y  i  n 1 i  o n 
B ilety wizytowe: P o rtre ty  gabinetow e

!2  sz tuk  rs. 8 (dawniej 6). 12 s z tu k r s . j i  (dawn. 18)
6 „  rs. 1 kop. 50 .
3 . .  -  1 .

1 kop. 5 0
—  2360 —(6  —  10 )

m oże dostać M ieszkanie zaraz, i przytem  m ałe wynagrodze­
nie za  zajęcie się  pilnowaniem  domu Osoby pojedynczej. 

W iadom ość: D lica M arszałkow ska, N r 52 nowy.
(1 — 1) — 2927 —

S O W Y  T B ł S S P O B T

F I L T R Ó W
nadszed ł do 3 k ład u  wyrobów technicznych 

s r j  K U  A  F T  e t  K F K S Z ,
jgtg (1— 0) - 2 9 2 9 -  u l icaM io d o w a ,  490(1.

Wielki wybór Ubiorów męzkich,
po zniżonych cenach, u 

jr. I B B  A  A K IE  W IC *  A,
K ra k o w s k ie -Przedmieście, Nr 533, naprzeciw Zamku.

(8—8) — 2833__
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W ELOCIPEDY
dziecinne, jako też dla d o rosłych , d w u  k o ło w e  
i tr*y-ko łow e, oraz wynajęcie ich na miesiące, tygodnie, 

dnie i godziny.
Nanka jeżdżenia na nich udziela się codziennie od go­

dziny 7ej wieczorem.
Ulica Erywaóska, Nr 1066A, 
w  F ab ry ce  P ow ozów  

ROM.inOW§HlE€iO,
(dawniej H rułilu).

(1—0) —2913—

4 P o k o j e ,
z Kuchnią, na parterze, od frontu, suche i widne, do naję­
cia od lgo Lipca, pod N rem  2782b przy ulicy Aleksandrja, 

obok Kopernika.
(1 — 1) — 2922 —

Mieszkanie z Ogrodem,
do wynajęcia każdego czasu, na Nowolipiu, Nr 2419, i 
MIESKłiANIE w spólne dla K awalera, przy 
ulicy Długiej, Nr 585, za Rs. 10 kwartalnie. Wiadomość 
u Rządcy domu, na Nowolipiu. ( i —*) —2923 —

M i e s z k a n i e ,
przy ulicy Długiej pod Nr 586B gdzie Eldorado na pier- 
wszem piętrze od frontu złożone z 3ch dużych, 4ch mniej­
szych pokoi, kuchni i dwóch piwnic jes t zaraz do wynaję 
cia za rs. 80 kw artalnie.— Bliższa wiadomość na miejscu. 

( 1 - t )  - 2 9 3 1 -

[d o  w y n a j ę c i a  k a ż d e g o  C Z A S U  f 
w tlomacli Bankiera

STANISŁAWA l i i i  111.
Przy ulicy Miodowej, JVr 490/1:

L o k a l fro n to w y  z b a lk o n e m , k o m ­
p le tn ie  odnow iony , składający się z salonu 
8 Pokoi, Przedpokoju, Pokoju dla sług, Kuchni Ko­
mórki na drzewo i Piwnicy. Do tego lokalu mo­
gą być dodane Wozownia i Stajnia.

Wiadomość u Rządcy domu, lub w kantorze W ła ­
ściciela domu, Nr 490;i. (6—6)—2380

rasirasmsmsifiGirasuisiramrasniE „ u
Je s t do wynajęcia pod Nrem 9 (I390c) przy ulicy Pięknej,

i r  i   1— ^  i  nM ieszkan ie ,

do wynajęcia od S go Jana, w domu Leona Krupeckiego, 
przy ulicy Sto-Jerskiej, Nr I776a, naprzeciw ogrodu K ra­
sińskich'

Dziewięć pokoi i kuchnia, na 2 piętrze od frontu, które 
z łatwością podzielić można na 3 lokale za rs. €75 rocznie.

Pięć pokoi i kuchnia na 2 piętrze, od frontu za rs. 400 
rocznie. Mieszkania do wynajęcia każdego czasu:

Sklep frontowy z pokojem za rs 2 0 0  rocznie.
Dwie obszerne stancje w suterenie za rs. 115 rocznie. 
Wiadomość na miejscu, u rządcy domu.

(3 — 3) — 2886 —

W domu Nr 396, Krakowskie-Przedmieście, wprost ulicy 
Hrabiego Berga, jest do wynajęcia od lgo L ipca r. b.:

Lokal na 1-m piętrze,
w oficynie, złożony z Saloniku, Pokoju sypialnego, Przedpo­

koju i Kuchni. Wiadomość w Aptece.
(3—3) — 2767—

Letnie Lokale
w Majętności Franciszka Schuster, są do wynajęcia każde­
go czasu. Tamże wydzierżawia się J a t k a  pod korzystne- 
mi warunkami. Informacją na miejscu u Franciszka Stróża, 

lub W łaściciela tamże zamieszkałego.
(3 — 3) — 2721 —

Zaraz lub od lgo Maja r. b., jes t do wynajęcia,

Stajnia, Wozownia i Ogródek.
Wiadomość pod Nrem 175 2, róg Książęcej i Nowego-Światu,
w Handlu A. Szczerbióskiej. (3—3) — 2724—

Z  powodu wyjazdu są do odnajęcia 
zaraz, na czas do lgo Lipca r. b.; Dwa
lub Trzy Pokoje, z Meblami, lub bez
takowych;

zaś od lgo Lipca r. b., je s t do wynajęcia, n a i - m  piętrze: 
5 Pokoi z Balkonem, Przedpokój, Kuchnia, Drwalnia 

i Piwnica, za Rs. 330 rocznie.
3 Pokoje, Przedpokój, z Kuchnią, Drwalnią i Piwnicą, 

za Rs. 240 rocznie.
Ulica Ogrodowa, Nr 825 (nowy 12).

(2— 3) —2734 —

iW domu pod N r 13, przy ulicy Widok, jes t do
wynajęcia od I-go Lipca r  b. _

LOKAL na 1-em piętrze, I
złożony z dwunastu pokoi, przedpoaoju, kuchni, od- M 
dzielnej pralni i wszelkich wygód, za bardzo przy- b  
stępnę cenę.—Na żądanie lokal ten może być odda­
ny z kompletnem umeblowaniem, za oddzielnem wy­
nagrodzeniem. (5—4) — 6512

Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia od lgo Maja, 
pięć miesięcy, M I E S Z K A N I E  na Brackiej ulicy, do® 
Kowalewskiego, N r 5, mieszkania Nr 2, na lszom piętrze, 
składające się: z Salonu z Balkonem, 4ch Pokoi, Przedpo* 
koju, Kuchni, Piwnicy, Składu na drwa, kompletnie ume* 
blowane, miesięcznie za Rs. 25. Stróż Ludwik wskaże.

(2—8) —2842—

A A
składające się z trzech Pokoi i Kuchni; może być wynaję- 
tem w całości lub na połowę, i może zarazem służyć na 
mieszkanie letnie. (I — 3) 2921

Zaginęły

K T _
' —”  x rachunkiem w sprawie CSlucksbe*’*'
przeciwko F ln h le lb le e h . Znalazca raczy oddać według 
adressu w tych aktach wskazanego, za wynagrodzenie® 

(1 — 1) — 2928 —

W Drukarni Kurjera Warszawskiego— .fljpBoaeHo U,eH3ypoio,


